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Polska delegacja partyjno-rządowa W Dniu Karły Nauczyciela,

opuściła stolicę ZSRR
Przemówienie pożegnalne Władysława Gomułki

MOSKWA (PR). — Polska dele­
gacja partyjno-rządowa z Włady­
sławem Gomułką na czele opuściła
wczoraj wieczorem Moskwę uda­

jąc się specjalnym pociągiem do
kraju. Na dworcu delegację polską
żegnali Chruszczów, Bułganin, Su-
słow, ministrowie, wyżsi urzędnicy
ministerstw oraz mieszkańcy sto­
licy-radzieckiej. Na dworzec przy­
byli też polscy studenci uczący się
w Moskwie, personel ambasady
polskiej w Moskwie, szefowie przed­
stawicielstw dyplomatycznych a-

kredytowani w Związku Radziec­
kim oraz dziennikarze radzieccy
i zagraniczni.

Dworzec przybrany był sztanda­
rami polskimi i radzieckimi, dzieci
wręczyły członkom delegacji pol­
skiej bukiety kwiatów.

Przed odjazdem Władysław Go­
mułka wygłosił przemówienie przed
mikrofonem, w którym powiedział
m. in.:

..Odbyliśmy szereg rozmów z to­
warzyszami radzieckiego kierów-

nictwa partyjnego i państwowego
oraz z towarzyszami bratnich partii
na temat najważniejszych intere­
sujących nas spraw. Wyniki tych
rozmów oceniamy bardzo pozytyw­
nie; Opuszczamy waszą stolicę w

przekonaniu, że braterska przyjaźń
między narodem polskim a naroda­
mi Związku Radzieckiego, więzy
socjalistycznego internacjonalizmu
oraz solidarności Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i Komu-

nistycznej Partii Związku Radziec­
kiego umocniły się w

szej wizyty i będą się
cniać". *

W drogę powrotną z

swych krajów udały się wczoraj
również, delegacja węgierska z pre­
mierem Kadarem, delegacja jugo­
słowiańska z Kardeli.im i Rankovi-
cem oraz delegacja NRD z Ulbrich-
tem na czele.

Nit zaproszsnie Izby Lordów i Izby Gmin

Przedstawiciele Sejmu polskiego
udafą sh z wizytą do Anglii

wyniku na-

nadal uma-

Moskwy do

WARSZAWA (PR). — Na zapro­
szenie Izby Lordów i Izby Gmin 11-
da.ie się 24 listopada z wizytą do
Wielkiej Brytanii sześcioosobowa

Ągencla Reuiiera tS&nosi t

delegacja Sejmu polskiego. W skład

delegacji, której przewodniczy wi­
cemarszałek Sejmu Zenon Kliszko
wchodzą posłowie: Kazimierz Ba­

nach, Leon Chajn, Wincenty Krasko,
Julian Hochfeld i Jerzy Hrynie­
wiecki. *

Fot. Węgłowski
Na zebraniu przedstawicieli nauczycieli wszystkich typów szkół ogólno,

kształcących i zawodowych w gmachu Prezydium RN, udekorowanych
zostało przez przewodu. Prez. RN dr W. Bonieckiego wysokimi odznaczę,
niami państwowymi wielu zasłużonych pedagogów. Na zdjęciu od pra­
wej- dr Stefan Papee odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski i dyr. I liceum Henryk Sędziwy — Złotym Krzyżem Zasługi

Przed konferencjn szefów rządów państw NATO

Związek Radziecki udzieli Egiptowi
700 milionów rubli kredytu

MOSKWA (PAP). We wtorek wie­
czorem odbyło się na Kremlu przy­
jęcie na cześć przebywającej w

Moskwie delegacji egipskiej. Pod­
czas przyjęcia, premier Bułganin o-

świadczył, że Związek Radziecki go­
tów jest udzielić Egiptowi pomocy

gospodarczej Bułganin stwierdził,
że wizyta delegacji egipskiej . w

ZSRR stanowi poważny wkład do
dalszego umacniania przyjaznych
stosunków między obu krajami. Na­
rody Związku Radzieckiego
cenią naród egipski, jego
do niezawisłość? i pokoju —

dział premier ZSRR. Egipt
wa poważną rolę wśród krajów a-

rabskich, dlatego też — oświadczy!
Bułganin — dalszy rozwój sto­
sunków między ZSRR a Egiptem
służy interesom obu tych państw,
jak również interesom pokoju na

Bliskim Wschodzie.

Bułganina, przewodniczący delega­
cji egipskiej min. obrony gen. Amer,
oświadczył, że przyjaźń z ZSRR ma

dla Egiptu wartość większą niż mi­
liony funtów brytyjskich, ponieważ
Związek Radziecki potwierdza czy­
nem słowa o przyjaźni.

Egipt,.—•. stwierdził Amer — w

pełni popiera politykę Związku Ra­
dzieckiego.

WARSZAWA (PAP). 20 bm. wy­
jechała do Londynu delegacja Mi­
nisterstwa Komunikacji. Przepro­
wadzi ona rozmowy w sprawie na­
wiązania stałej komunikacji lotni­
czej między Warszawą a Londynem.
Delegacji przewodniczy wicemini­
ster komunikacji — Jan Rusiecki.

Tajne posiedzenie Rady Obrony
Niemiec zachodnich

BONN (PAP). Jak podają agencje
zachodnie, we wtorek odbyło się taj­
ne posiedzenie tzw. Rady Obrony
przy rządzie NRF. W skład Rady

wysoko
dążenia
powie -

odgry-

*

(PAP). Agencja Reute-

powołaniem się na bli-

Trzygodzinna rozmowa ministra Pineau
z sekretarzem stanu Dullesem

LONDYN
ra donosi z

sko-wschodnią agencję MEN, że rząd
radziecki postanowił udzielić Egipto­
wi kredytu w wysokości 700 min
rubli, który będzie amortyzowany w

ciągu 12 lat. Kredyt ten przeznaczo­
ny jest m. in. na sfinansowanie pię­
cioletniego egipskiego planu rozwoju
gospodarczego.

WASZYNGTON (PAP). 19 bm.
francuski minister spraw zagrani­
cznych Pineau odbył trzygodzinną
rozmowę z sekretarzem stanu Dul-
lesem. Przedmiotem tej rozmowy by­
ły: sprawa wysyłania broni do Tu­
nisu, omówienie problemów algier­
skich w związku z debatą jaka od­
będzie się na ten temat w Zgroma­
dzeniu Ogólnym NZ oraz sprawy
atlantyckie.

Rzecznik departamentu stanu o-

świadczył, iż wynikiem konferencji

W odpowiedzi na przemówienie

nowego prezydenta
„Rude Pravo“ o wyborze

PRAGA (PAP). Artykuł wstępny
„Rudego Prava“, poświęcony wybo­
rowi Antonina Novotnego na prezy­
denta Republiki Czechosłowackiej,
podkreśla, że najwyższe stanowi­
sko państwowe połączone zostało ze

stanowiskiem pierwszego sekretarza
Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji Fakt ten — pisze „Rude Pra-
vo‘‘ — zadokumentował kierowni­
cza role partii komunistycznej w

narodzę i w państwie, rolę, którą
uznała wszystkie socjalistyczne i de-
mokratyczne siły naszego kraju,
czeskie i słowackie masy pracujące,
cały front narodowy.

Pineau i Dullesa będą konsultacje
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi,
W. Brytanią, Francją i Tunisem, ma-

(Dokończenie na sir. 2)

wchodzi kanclerz Adenauer oraz mi­
nistrowie — obrony, spraw zagrani­
cznych, spraw wewnętrznych, gos­
podarki finansów oraz minister do

spraw energii atomowej. Przypusz­
cza się, że przedmiotem posiedzenia
było opracowanie zachodnio-niemiec-
kich planów wojskowych w związku
ze zbliżającą się konferencją NATO
w Paryżu, w której wezmą udział
szefowie rządów państw członków-,
skich paktu północno-atlantyckiego.
Ponadto bońska Rada Obrony mia­
ła rozpatrywać zagadnienie wyposa­
żenia Bundeswehry w broń rakiem
tową.

W celu omówienia sprawy Algieru

Prezydent Tunisu Bourguiba
udał się do Rabatu

Stosunki bryiyjsko-francuskie
w dalszym ciągu napięte

LONDYN. Londyński korespon­
dent agencji Reutera donosi, że śro­
dowe posiedzenie stałej rady bloku
atlantyckiego nie zdołało złagodzić
napięcia w stosunkach między Fran­
cją a Stanami Zjednoczonymi i ‘

Wielką Brytanią.
Stały delegat USA w NATO R. I

Burgess oświadczył, że „na posiedze­
niu rady nie osiągnięto żadnego po­
stępu" w sprawie sporu na temat a-

merykańskich i angielskich dostaw
broni do Tunisu.

W związku z tym korespondent a-

gencji Reutera podkreśla, że wizyta,
jaką miał złożyć brytyjski premier
Macmillan nowemu premierowi
Francji Gailiardowi, stoi pod zna­
kiem zapytania.

Przed wybuchem sporu w sprawie
dostaw brcni do Tunisu — pisze ko­
respondent — premier Macmillan
przypuszczał, że wizyta taka będzie
pożyteczna, m. in. dlatego, że będzie
mógł poinformować szefa rządu
francuskiego o treści rozmów, jakie
przeprowadził w ubiegłym miesiącu

w Waszyngtonie z prezydentem USA
Eisenhowerem. Dalej korespondent
stwierdza, że we francuskich kołach

politycznych panuje przekonanie, iż

kraje anglo-saskie, ą przede wszyst­
kim Wielka Brytania, chcąc wyko­
rzystać obecną trudną sytuację fi­
nansową Francji, aby osłabić jej
wpływy w Afryce Północnej.

LONDYn (PAP). Jak donosi agen­
cja Reutera, prezydent Tunisu
Bourguiba udał się w środę samo­
lotem do Rabatu na rozmowy z suł­
tanem Maroka, Mohammedem V.
Bourguibie towarzyszą sekretarze
stanu do spraw finansów, informa­
cji oraz do spraw wewnętrznych.

Przed odlotem z Tunisu Bourgui­
ba oświadczył dziennikarzom, że ce­
lem jego spotkania z Mohamme
dem V jest potwierdzenie przyjaźni
między Tunisem i Marokiem . oraz

„założenie podwalin pod wspólnotę
północno-afrykańską, której nieo­
dzownym warunkiem jest uczestni-

Zapoczgikowane przez Mucmillnna w Waszyngtonie

Rozmowy brytyjsko-umerykońskie
będą kontynuowane

LONDYN (PAP). — W Londynie
podano do wiadomości, że sekretarz
brytyjskiego Ministerstwa Obrony
Powell oraz przewodniczący komisji
energii atomowej Plowden udają się
do Waszyngtonu w celu kontynu-

Beygn stwierdza:

Niezbędne jest zwołanie konferencji
przywódców państw Wschodu i Zachodu

LONDYN (PAP). — Wnocyz19
na 20 bm. powrócił do Wielkiej Bry­
tanii po trzytygodniowej wizycie
w USA labourzysta Aneurin Bevan.

Oświadczył on dziennikarzom, że

jego zdaniem, niezbędne jest zwo­
łanie - konferencji szefów rządów

państw Wschodu i Zachodu. Roz­
mowy ze Związkiem Radzieckim —

powiedział Bevan — należy rozpo­
cząć jak najszybciej, przed tym je­
dnak mocarstwa zachodnie powinny
się porozumieć między sobą.

owania tam rozpoczętych podczas
ostatniej wizyty premiera Mac-
mi liana rozmów na temat zacie­
śnienia współpracy naukowej obu
krajów. Komunikat Ministerstwa
Obrony dodaj e, że pobyt Powella
i Plowdena w Stanach Zjednoczo­
nych potrwa raczej krótko, zaś nie­
co później podąży w ślad za nimi

grupa brytyjskich ekspertów tech­
nicznych.

ctwo w niej wolnego i suwerennego
Algieru”.

Korespondent agencji Reutera po-.
daje, powołując się na poinformo­
wane źródła stolicy Tunisu, że

Bourguiba i Mohammed V omówią
w szczególności sprawę Algieru.
Spotkanie odbędzie się zaledwie
kilka dni przed planowanym na 24
bm. wyjazdem sułtana Maroka do
Stanów Zjednoczonych.

Przestrzeń międzyplanetarna
nie jest próżnią

MOSKWA (PAP). — Dzięki sztu­
cznemu satelicie Ziemi dowiedziono,
że przestrzeń międzyplanetarna nie
jest próżnią — oświadczył doktor
nauk fizyczno-matematycznych J.
Albert na spotkaniu fizyków, zorga­
nizowanym przez Akademię Nauk
ŻSRR. Jego zdaniem kosmos wypeł­
nia substancja o znacznej gęstości:
według wstępnych obliczeń w każ­
dym centymetrze sześciennym znaj-:
duje się kilka cząsteczek gazu.

Zmarl prof. Franz Oehiecker

BONN (PAP). W Hamburgu zmarl
w tych dniach w wieku lat 83 prof.
Franz Oehiecker. Prof. Oehiecker
zastosował w r. 1919 po raz pier­
wszy metodę transfuzji krwi bezpo­
średnio do żyły. Metoda prof.
Oehleckera stała się punktem zwro­
tnym w historii medycyny.

Stan zdrowia prezydenta Tito

stopniowo się poprawia
BELGRAD (PAP)., — Jak podaje

agencja Tanjug, stan zdrowia pre-
| zydenta Tito, który — jak wiado­

mo — uległ ostremu atakowi lum-

bo-ischialgii, stopniowo się popra­
wia. Zdaniem lekarzy, konieczna
jest jeszcze dłuższa kuracja wyma­
gająca m. in. zmiany klimatu.
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W sprawie rozszerzenia składu Komisji Rozbrojeniowej
Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych

przyjęło projekt rezolucji „sześciu"
Oświadczenie delegatów Związku Radzieckiego I Polski

NOWY JORK (PAP). Na wie­
czornym posiedzeniu Zgromadzenia
Ogólnego NZ 19 bm. po przemó­

wieniach wielu delegatów odbyło
się głosowanie nad projektami re­
zolucji w sprawie rozszerzenia skła­
du Komisji Rozbrojeniowej ONZ.

Jak już podawaliśmy, zgłoszone
zostały następujące projekty rezolu­
cji:

Projekt rezolucji radzieckiej
przewidujący utworzenie stałej Ko­
misji Rozbrojeniowej, w której
skład weszliby przedstawiciele
wszystkich 82 państw należących do
ONZ. W myśl propozycji radziec­
kiej Komisja ta pracowałaby bez
przerwy, a jej posiedzenia byłyby
jawne.

Projekt rezolucji delegacji: Kana­
dy, Indii, Japonii, Paragwaju, Szwe­
cji i Jugosławii. W myśl tego pro­
jektu Komisja składałaby się z

przedstawicieli 25 państw — pięciu
stałych członków Rady Bezpieczeń­
stwa — ZSRR, USA, Wielkiej Bry­
tanii, Francji i delegata czangkai-
szekowskiego oraz Argentyny, Au­
stralii, Belgii, Brazylii, Burmy, Cze­
chosłowacji, Egiptu, Indii, Iraku,
Japonii, Jugosławii, Kanady, Ko­
lumbii, Meksyku, Norwegii, Pana­
my, Polski, Szwecji, Tunisu i Włoch.

Do tego projektu delegat
Albanii zloslł poprawkę prze­
widującą, by do Komisji Roz­
brojeniowej weszły także Austria,
Bułgaria, Cejlon, Finlandia, Indo­
nezja, Rumunia i Sudan. Komisja
składałaby się wówczas z przedsta­
wicieli 32 krajów.

Następnie zabrał glos delegat ZSKK,
Kużniecow, Przypomniał on raz Jeszcze,
Iż działalność Komisji Rozbrojeniowej 1

jej podkomiji była bezowocna. Nie po­
sunęły się one ani o krok naprzód w roz­
wiązaniu sprawy rozbrojenia. Cala ich
działalność ograniczała się do bezpłod­
nych dyskusji.

Po podkreśleniu, lź Jedną z głównych
przyczyn niepowodzenia prac organów
ONZ do spraw rozbrojenia jest łeb nie­
właściwy skład 1 odsunięcie od udziału
w dyskusjach nad kwestią rozbrojenia
przytłaczającej większości członków
ONZ, delegat radziecki powiedział:

Sprawa rozbrojenia, dotycząca
najżywotniejszych interesów wszyst­
kich narodów powinna się stale, znaj-
dówać w centrum ich uwagi. Właśnie
dlatego trzeba, aby w rozwiązywa­
niu tej sprawy mogły brać udział
wszystkie państwa, zarówno wielkie,
jak i małe, zarówno zachodnie, jak
i wisehodnifc, 'zarówno europejskie,
jak 1 amerykańskie, azjatyckie i a-

frykańskie.
W związku z tym — oświadczył

mówca — delegacja radziecka zgło­
siła swój projekt rezolucji w spra­
wie utworzenia stałej Komisji Roz­
brojeniowej, składającej się z przed­
stawicieli wszystkich członków ONZ.

Kużniecow oświadczy! dalej, lż propo­
zycja delegacji Kanady 1 Japonii w

sprawie rozszerzenia składu Komisji
Rozbrojeniowej o przedstawicieli 11

państw jest ńle do przyjęcia, ponieważ

większością w takiej Komisji dyspono­
waliby uczestnicy bloków wojskowych,
znajdujących się pod kierownictwem
mocarstw zachodnich.

Poprawka Indii, Jugosławii 1 Sgwecjl
do tego projektu rezolucji nie zmienhą
Istoty rzeczy. W związku z tym delega­
cja radziecka — podkreślił mówca — bę­
dzie głosować przeciwko tej rezolucji z

poprawkami Indii, Jugosławii 1 Szwecji.
Związek Radziecki nie będzie brał udzia­
łu w pracach, tej Komisji.

Mówiąc nasfępnle o poprawce zgłoszo­
nej przez Albanię Kużniecow oświad­
czył, iż polepszy ona skład Komisji. Bę­
dzie wówczas zapewniona w większym
lub mniejszym stopniu sprawiedliwą re­
prezentacja wszystkich zainteresowa­
nych grup, dzięki czemu Komisja była­
by bardziej przydatną do rozwiązania
postawionego przed nią zadania. Dlate­
go też Związek Radziecki będzie gloso­

wał za poprawką albańską. Jednocześnie
rząd radziecki uważa, że rozwiązanie to

jest połowiczne i nie odpowiada w pełni
wymogom tego zagadnienia.

Po przemówieniu Kuzniecowa

I

przedstawiciel Indii zaproponował
odroczenie posiedzenia w celu pod­
jęcia próby osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie rezolucji sześciu i
poprawki albańskiej. Wniosek ten
został odrzucony 42 głosami prze­
ciwko 28.

Delegat Polski, Józef Winiewicz,
oświadczył, iż Polska nie będzie
brała udziału w pracach Komisji
proponowanej w rezolucji sześciu.
Wyraził on ubolewanie z powodu
odrzucenia wniosku delegata Indii.

Projekt rezolucji radzieckiej w

sprawie utworzenia stałej Komisji
Rozbrojeniowej został
głosami przeciwko
wstrzymujących się.

Poprawka albańska
rzucona 38 głosami
przy 19 wstrzymujących się.

Projekt rezolucji „sześciu" uzy­
skał 60 głosów, przeciwko głosowa­
ło 9 delegacji, a 11 wstrzymało się
od głosu.

odrzucony 46
9, przy 24

została
przeciwko

od-
19,

Pożyteczne zmiany w pracy kin
Usprawniony system sprzedaży biletów - 2.5 godzinne seanse filmowe

WARSZAWA (PAP). — Jak in­
formuje naczelny zarząd kinemato­
grafii -— jeszcze w grudniu br.
wprowadzony zostanie — tytułem
próby — nowy system sprzedaży bi­
letów w kinach państwowych, w

niektórych większych miastach.
Nowy system polega na sprzeda­

ży ciągłej biletów w kasach wymie­
nionych kin na każdy seans w bie­
żącym dniu oraz na przedsprzedaży
biletów na 2 dni następne.

Drugą innowacją wprowadzoną w

pracy kin państwowych z począt-

l

kiem 1958 r. będzie przedłużenie
seansu kinowego do 2,5 godzin, za­
miast dotychczasowego seansu 2-go-
dzinnego.

Pozwoli to na wyświetlanie —

obok filmu fabularnego i kroniki —

dodatków złożonych z krótkometra-
żowych filmów dokumentalnych, o-

światowych, popularno-naukowych,
kreskówek itp.

Jak się przewiduje, wprowadzenie
dodatków filmowych pociągnie za

sobą ewent. drobne dopłaty do ceny
biletu.

Spotkanie Dulles-Pineau
(Dokończenie ze str. 1)

jące na celu zapobieżenie, aby broń
wysyłana do Tunisu nie przenikała
do rąk powstańców algierskich.
Rzecznik dodał również,, iż śmieszne
są informacje, według których Stany
Zjednoczone miałyby wysyłać broń
do Tunisu, po to ażeby mogła być
ona z kolei przesłana do Algieru.

W czasie rozmowy z sekretarzem
stanu Pineau miał go poinformować
o nowym projekcie ustawy dla Al­
gieru, jaki będzie niebawem dysku­
towany we francuskim Zgromadze­
niu Narodowym. Jednym z nowych
momentów tego projektu miałoby

być utworzenie dla Algieru rady
wspólnot etnicznych w celu wyeli­
minowania dyskryminacji rasowej.

Zdaniem ministra Pineau, naj­
ważniejszym punktem konferencji
była sprawa nadchodzącej sesji sze­
fów rządów krajów NATO. W
związku z tym minister przedsta­
wił sekretarzowi stanu punkt widze­
nia rządu francuskiego, który prag­
nąłby, by solidarność w ramach
NATO opierała się w przyszłości na

możliwie najszerszych podstawach.
Pineau przedłożył również francuski
plan organizacji „Wspólnoty nauko­
wej" w łonie NATO.

20 motocykli „WFM“ wygrali
posiadacze premiowych książeczek PKO

Już po raz trzeci w sali warszaw­
skiego kina „Niespodzianka" zebta-

W południowych stanach USA

Widma samochodów slrasza na drogach
W niektórych tołejsćowościach ha po­

łudniu USA zdarzały się coraz częściej
katastrofy samochodowe, a kiórowcy po­
ciągani do odpowiedzialności za spowo-
dwanie Ich tłumaczyli się pojawieniem
na autóstradz.e samochodu-widma, który
najeżdżał na nich w strasznym pędzle I
rozwiewał się.

Tłumaczeniom tym nie dawa.no. rzecz

jasna, wiary l uważano je za wykwit
bujnaj fantazji murzyńskich kierowców,

istnie-
nawet

Jednak katastrofy mnożyły się, a

nie sumochoóów-widm stwierdzali
poważni uczeni amerykańscy.

Wówczas postanowiono powołać
sję łożoną ż.e znanych Inżynierów
kowców dla zharlariia tej sprawy.

Wyn.ki badań komisji byty rewelacyj
ne. Oto okazało się. że ukazywanie sił
Samochodów-widm polega na zjawisku
Fata Morgany, na skutek dużej różnicy
temperatur pomiędzy poszczególnymi■warstwami powietrza.

komi-
I nau-

Oto kilka faktów stwierdzonych przez
komisję. Na autostradzie prowadzącej
przez stan Texas kierowca zauważył w

pewnej chwili ogromną ciężarówkę pę­
dzącą wprost rta jego Wóz, O wymtńlęeiu
hi. było już mowy. Katastrofa zdawała
się nieunikniona, gdy nagle ciężarówka
rozpłynęła się w powietrzu.

Jeden z członków komisji jechał samo­
chodem za innym wozem i gdy starał Się
go minąć, wóz ów rozpłynął się w po­
wietrzu. Jak później stwierdzono, wóz-
widmo jechał tą samą autostradą tylko

,o kilka kilometrów dalej.
Przyczyną jednej z katastrof było uka­

zanie się rozwidlenia dróg w miejscu,
gdzie znajdowała się tylko jedna droga.

Komisja stwierdziła, że bardzo często
obrazy-widma ulegają znacznemu po­
większeniu — samochody przybierają
monstrualne kształty, a Skromne bu­
dynki stacji benzynowych wydają się
drapaczami chmur. (API).

li się posiadacze premiowych ksią­
żeczek PKO. Tym razem z niecier­
pliwością oczekiwali wyciągnięcia
zwitków właściciele książeczek pre­
miowanych motocyklami marki
„WFM", posiadający jednorazowy
wkład złożony w lipcu lub wkład
4.500 zł z sierpnia. Do losowania
uprawnionych było 6.099 książeczek.
Tym razem los był sprawiedliwy i
żadne miasto nie zostało specjalnie
uprzywilejowane. 20 „WFM" wy­
grali posiadacze książeczek z na­
stępującymi numerami:

400070 — Jelenia Góra, 393998 —

Szczecin, 371172 — Opole, 374208
— Skarżysko-Kamienna, 410268 —

Elbląg, 427405 — Piotrków Trybu­
nalski, 370130 — Olsztyn, 395853 —

Wrocław, 386028 — Częstochowa,
381301 — Kraśnik, 384087 — Bytom,
408950 — Gdańsk, 387151 — Gliwi­
ce, 416067 — Gniezno, 400079 —

Jelenia Góra, 4413*74 — Warszawa,
433326 — Warszawa, 390912 — Ka­
towice, 426450 — Pabianice, 415255
— Ostrów WIkp.
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Wszystkim chętnym
na wyjazd do Lipska

...donosi Komenda Wojewódzkiej.
Milicji Obywatelskiej, a także tym,
którzy złożyli dokumenty na wyjazd
na mecz do Lipska, że:

1) wnioski nie będą rozpatrywa­
ne dopóki nie zostanie Załączone za­
świadczenie „Sport-Touristu" o po­
siadaniu biletów wejściowych na

mecz.

2) jeśli chodzi o dalszych kandy­
datów — podań KM MO już nie

przymuje z uwagi na zbyt krótki
termin pozostały do ich załatwie­
nia. (zd)

Do nauczycieli
woj. krakowskiego

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
w Krakowie w imieniu wszystkich organizacji partyjnych naszego
województwa doceniając w pełni trud i pracą nad wychowaniem mło­
dego pokolenia przesyła wszystkim Nauczycielom - Pracownikom
Oświatowym w Międzynarodowym Dniu Karty Nauczyciela najser­
deczniejsze pozdrowienia oraz składa gorące życzenia coraz większych
osiągnięć W pracy zawodowej i w życiu osobistym.

Karta Nauczyciela jest dokumentem określającym obowiązki i pra­
wa tyh którym społeczeństwo powierzyło tak ważną i odpowiedzial­
ną funkcję społeczna jaką jest wychowanie i kształcenie młodzieży
zgodnie ~z wynikami' wiedzy, w duchu postępu we wszystkich dzie­
dzinach życia nauki i kultury,

Nauczycielstwo polskie ma w naszej przeszłości bardzo piękną kartę.
Kroczyło ono zawsze w awangardzie postępu, walczyło o pełną tole­
rancję; o świeckość szkoły, wychowywała nasza młodzież w duchu pa-

‘

triotyzmu i internacjonalizmu, walczyło o wychowanie w duchu hu­
manizmu, walczyło o powszechność i bezpłatność nauczania.

W okresie okupacji hitlerowskiej z narażeniem własnego życia
prowadziło tajne nauczanie, brało udział w walce podziemnych or­
ganizacji.■Wielu ofiarnych, najlepszych nauczycieli padło w walce i zginęło
w obozach koncentracyjnych. Ci, którzy dotrwali do chwili wyzwo­
lenia podjęli W Polsce Ludowej trudną pracę, często o głodzie i chło­
dzie w zdewastowanych szkołach ucząc dzieci i młodzież, likwidując
zaniedbania naszej przeszłości w zakresie oświaty, walcząc z analfa­
betyzmem, włączając się do pracy społecznej w środowisku.

Z wielką odpowiedzialnością jaką nakłada na nauczycieli ich za­
wód winny się łączyć odpowiednie prawa.

Ponieważ pod tym względem jest Wiele zaniedbań, wiele spraw
Wymaga uregulowania, dlatego sprawa nauczycieli znajduje się obec­
nie w centrum uwagi naszych władz państwowych i politycznych.
Szereg trudności szkoły i nauczyciela będzie kolejno likwidowanych,
tak aby stworzyć nauczycielstwu odpowiednie warunki do pracy
w służbie człowieka, w służbie postępu, w służbie dla dobra Polski

Ludowej.
Partia nasza wraz z całym społeczeństwem głęboko ceni patrio­

tyzm nauczycielstwa, wierność i oddanie Ojczyźnie Ludowej. Z okazji
Międzynarodowego Dnia Karty Nauczyciela wyrażamy wdzięczność
za ofiarną, pełną poświęcenia pracę w trudnym i odpowiedzialnym
dziele wychowania nowego człowieka dla budownictwa socjalizmu.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR W KRAKOWIE

DZIENNIK SPORTOWY
Efektowne zwycięstwo w Londynie
BOKSERZY POLSCY

„nokautuje;" Anglików
LONDYN (obsł. wł.) Efektow­

nym zwycięstwem Polaków , za­
kończył się w ub. środę między­
państwowy mecz pięściarski An­
glia—Polska w Londynie. Zwy­
ciężyli Polacy 14:6, jedynie w

trzech wagach: półciężkiej, cięż­
kiej i lekkopółśredniej uznając
wyższość Anglików. Polacy zade­
monstrowali w Empire Pool Wem-
bley dobry, ofensywny boks, po­
twierdzając swą dobrą opinię, ja­
ką cieszą się na wyspie. Z na­
szych pięściarzy najbardziej po­
dobali się: niezwykle bojowy i
szybki Paździor, który stoczył po­
rywający zwycięski pojedynek z

mistrzem olimpijskim Mc Tag-
gartem, debiutant Zawadzki,
RoZipierski i Walasek. Spotkania
dla Polski wygrali (podajemy w

kolejności stoczonych walk): za­
wadzki, Rozpierski, Walasek,
Drogosz, Kukier, Paździor, Pie­
trzykowski, dla Angiii Gibbons,
Thomas, Stone.

Spotkanie rozpoczęło się walką w wa­
dze koguciej. Na rihg Wchodzą Zawadzki
i Anglik Weller. Polak jest debiutantem
w spotkaniach międzypaństwowych, ale
jak się później okazało, walczył Jak sia­
ry rutyniarz. Pierwsze dwie rundy to
lekka przewaga Wellera, ale w trzeciej
Polak przechodzi do decydującego natar­
cia, trafia Anglika kilkoma celnymi pro­
stymi i każdą sekundą odrabia utrą
cone punkty. Okazało się, że ta runda
zadecydowała* 1 Zawadzki zakończył wal­
kę pięknym zwycięstwem.

W wadze piórkowej Rozpierski spot­
kał się z Sitnpsonem (Cuthbert wstawio­
ny poprzednio do składu został kontuz­
jowany). Także i Rozpierski miał w

pierwszych dwóch rundach spore kłopo­
ty z Anglikiem, który skutecznie kon-
trowal i nie dopuszczał Polaka do ofen­
sywy. Dopiero w ostatnim starciu Polak
wyrównał, skutecznie atakował 1 zwy­
cięży! na punkty.

Walasek w wadze lekkośrednlej
spotkał się z Woodem. Faworyt tego
spotkania Walasek bardzo dobrze poczy­
nał sobie z Anglikiem, we wszystkich
trzech rundach będąc lepszym od Woo-
da. Polak pokazał bardzo bogaty reper­
tuar ciosów, kilka jego prostych było
wysokiej marki. Zwyciężył na punkty

Prowadzimy już 6:0. Pierwsze punkty
dla gospodarzy zdobył Gibbons w spotka-
kaniu w wadze półciężkiej z Wojciechow­
skim I. Gibbons dysponujący „atomowy­
mi’’ ciosami we wszystkich trzech run­
dach skutecznie punktował Polaka Wy­
grał jednogłośnie Gibbons.

W ringu pięściarze wagi ciężkiej. Ol­
brzymi Anglik Thomas ma za przeciw-
ntka Mańkę. Mańka to bokser wysokiej
k'aS3( *!le, 1 Thomas nie ustępował wczo­
raj Polakoy/i. Thomas w ostatniej run­
dzie odrobił „zaległości” 1 p0 bardzo

szybkiej i ładnej walce wygrał na punk-

W wadze półśredniej Drogosz po prze-
KW.al“ Wygfal 1 Pęnnem- Polak

daleki był od tej formy, w jakiej parnię-

taliśmy go z wielu poprzednich spotkań.
W wadze muszej Kukier bardzo niezna­

cznie zwyciężył 0’Callaghana, demon­
strując zupełnie przeciętny boks. Anglik,
debiutujący w drużynie narodowej v sta­
wił niezwykle ambitny cpór polskiemu
rutyniarzowi.

I wreszcie najciekawsze spotkanie dnia.
W wadze lekkiej spotkali się Mac Tag-
gart i Paździor. Anglik — świetny tech­
nik, Polak, zeszłoroczna rewelacja euro-

pejskego boksu. Polak walczył świetnie,
doskonale punktował (a w trzeciej rundzie
dał pokaz rozumnej, świetnie taktycznie
rozegranej walki. Tak więc Paździor,
mistrz Europy pokonał w Londynie mi­
strza olimpijskiego Mc Taggarta bę­
dąc o klasę lepszym od Anglika.

Dalsze dwa punkty dla Anglii zarobił”
w wadze lekkopółśredniej Stone, który
po efektownej, acz słabej walce wypunk­
tował Wojciechowskiego II# W ostatniej
walce dnia w wadze średn ej Pietrzykow­
ski uzyskał jedyny nokaut w meczu, w

I rundzie posyłając młodego Parkinsona
na deski. Polak ruszył jak burza i już
pierwsze sekundy wróżyły zakończenie
walki grubo przed czasem.

OLSZA I START MISTRZAMI
KRAKOWA

W KOSZYKÓWCE JUNIORÓW
Onegdaj Zakończyły się mistrzostwa

Krakowa w koszykówce juniorów. Tytuł
mistrza juniorek zdobyła zupełnie nie­
spodziewanie lecz zasłużenie drużyna Ol­
szy, zwyciężając w grach finałowych
AZS 60:55 i Wawel 56:43. Trener Hajto
może być dumny ze swojej piątki: Twar­
dosz, Klotzer, Czupryk, Drab, Sikora.
Kószykarki Olszy startować będą w roz-

grywkach strefowych w Opolu.
Start, który jest aktualnym mistrzem

Polski juniorów miał ciężką przeprawę
ż juniorami Wisły, których pokonał
66:59. Pozostałe dwie wygrane ze Skalni­
kiem 57:30 i Wawelem 83:63 przyszły
Startowi łatwo. Skład zwycięskiej p.ątki:
Wlhnicki, Odziewa, Rouppert, Krzyża­
nowski, Szymczyk; W nadchodzącą nie­
dzielę Start gra w Rzeszowie w roz­
grywkach strefowych. (K.P.)

Opinia sportowa
zaalarmowana... ‘

Niedawno czytaliśmy o zatrzy-
maniu trzech krakowskich piłka­
rzy przez milicję (Jarczyk z Cra-
covii oraz Monica i Krupa z Wi-
sły), ostatnio wyszła na jaw
spraioa niefortunnego występu
piłkarzy Wisły w Brukseli. Pił­
karze Wisły, którzy przegrali W

stolicy Belgii z Anderlechtem 1:9
bardziej dbali tam o stronę
„handlową" wyprawy niż o wła­
ściwe przygotowanie się do me­
czu. To było też prawdopodobnie
jedną z przyczyn tak wysokiej
porażki. Fakt ten zanotowany zo­
stał przez ambasadę polską w

Brukseli, a ostatnio „sprawa Wi­
sły", jak podaje PAP, omawiana
była na plenum KW PZPR W
Krakowie,

4
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® węgiel warto się bić

Z
apotrzebowanie na węgiel,
szczególnie jako źródło ener­
gii wzrasta gwałtownie w ca­
łym świecie. Zwiększa się bo­
wiem niedobór energii elek-

, trycznej, o coraz większe jej
ilości wola przemysł.

Energia elektryczna zawojowała
glob. Bez iluś tam kilowatów na

mieszkańca, potężnych turbogenera­
torów i linii wysokich napięć, trud­
no byłoby wyobrazić sobie współ­
czesność. Człowiek kinie niemiłosier­
nie. gdy gaśnie mu mała lampka na

biurku, a cóż by to było, gdyby...
Jesteśmy niewolnikami całego sy­
stemu przemyślnych kontaktów,
przełączników, tablic rozdzielczych
itp.

Nawet za piętnaście lat, gdy bę­
dziemy już sputnikami podróżować
na księżyc (a i jego naukowcy chcą
wykorzystać do celów energetycz­
nych), na starym globie — królować
będą nadal poczciwe elektrownie.

Era powszechnego stosowania paliwa
atomowego w energetyce nie jest bo­
wiem jeszcze tak bliska, jak to się
wydaje. Według Europejskiej Komisji
Gospodarczej (tzw. raport Kartley’a
państw zachodnich, ogłoszony -w ub.

roku) udział energii jądrowej w ogól-
nyrn zapotrzebowaniu Euiropy zachod­
niej na paliwo, wyniesie za dwadzieścia
lat zaledwie osiem procent. Tymczasem
niedobór energii już dzisiaj, w przeli­
czeniu na węgiel, wynosi 146 min ton

(1955 r.). Za dwadzieścia zaś lat (1975 r.)
wzrośnie już do pół miliarda ton. Przy­
szłość dokona w tych obliczeniach na

pewno nie jednej poprawki. Bezsprzecz­
ne natomiast jest to, że koniunktura
na węgiel (decyduje o tym także roz­
wój wielkiej chemii) — będzie z roku

na rok wzrastać.

Z węglem tymczasem, choć przy­
roda nie poskąpiła czarnych złóż, nie
jęst na ogół najlepiej. Lektura za­
granicznych statystyk wykazuje, że
zapotrzebowanie przekracza już w

Żałoba w Pradze

Kondukt żałobny na ulicach Pragi.
CAF — Telefoto z Pragi

wielu krajach wydobycie. Odczuwa­
ją to nawet tak wielcy producenci
jak Anglia (trzecie miejsce w świe­
cie w produkcji węgla) i NRF
(czwarte miejsce w świecie), stając
się ostatnio z eksporterów — impor-
terami węgla. Poty więc elektrownie
atomowe nie będą zjawiskiem pow­
szechnym, a koszty wydobycia wę­
gla nie przekroczą nakładów na uzy­
skiwanie energii nuklearnej, co na­
stąpi według przewidywań dopiero
ok. roku 1980 — mamy zapewnioną
koniunkturę na polski węgiel. Oby-
śmy tylko mieli co eksportować.

Ogólnie możemy powiedzieć, że

węgla '— pod ziemią — mamy
wbród. Oblicza się, że zasoby wy­
noszą ok. 80 miliardów ton *i to

tylko do tysiąca metrów głębokości.
Nię ma jednak potrzeby sięgać głę­
biej. To. do czego już możemy się
dostać, starczy na kilka wieków in­
tensywnej eksploatacji. Jeżeli bę­
dziemy wydobywać w dotychczaso­
wym tempie (od 1913—1945 r. wydo­
byto w kopalniach znajdujących się
na terenie obecnej Polski niecałe
trzy i pół miliarda ton) w przeciągu
stu lat wspomniane zasoby zmniej­
szą się zaledwie o kilkanaście pro­
cent. Oczywiście nie wszędzie i nie
w każdym miejscu można eksploato­
wać — i o tym też trzeba pamiętać.

Tak czy inaczej, węgla starczy
dla nas i wielu następnych pokoleń
pod warunkiem, że posiadanymi zło­
żami będzie się racjonalnie gospo­
darzyć. Poważnym atutem jest i to.
że w przeciwieństwie d-o wielu za­
głębi europejskich, polskie złoża za­
legają ną ogół w łatwo dostępnych
warunkach geologicznych. A więc,
chociaż nie zawsze tak jest, mamy
możliwości wydobywać szybciej i

taniej. A także, posiadając dogodne
położenie geograficzne, eksportować
prawie do wszystkich państw. Takie
są możliwości...

Polska jest obecnie na piątym
miejscu w świecie pod względem
wydobycia, na drugim — licząc pro­
dukcję na mieszkańca. Produkujemy
prawie tyle, co Francja, Czechosło­
wacja i Belgia razem wzięte. I na­
leżymy do największych eksporte­
rów w Europie.

Czarne zasoby i górnictwo są na­
szym przemysłem numer jeden. Wę­
giel pomógł nam zaleczyć wojenne
rany i zrodził przemysł ciężki'. De­
cydował i decyduje po dzisiaj o ca­
łym naszym imporcie, a więc pra­
cy fabryk i hut i możliwościach in­
westycyjnych. Liczby eksportu są
następujące:

Wartość ogólna w tys. dolarów:

plan 3-letni = 848.000

plan 6-letni = 8.176.000
rok 1956 — 372.000 (aby mieć równo­

ważnik w rublach dewizowych wystar­
czy liczby te pomnożyć przez cztery).

Rok tys. ton cena średnia w

1346 12.881 9.23
1949 26.836 12.37
19.50 26.419 10.50
1951 25.882 16.08
1954 24.284 14.33
1955 24.029 16.08
1956 19.216 19,36

Łączna wartość wywozu węgla i
koksu za okres powojenny wynosi
prawie 3,6 miliarda dolarów. Jak
wykazuje tabelka, cena węgla —

mimo okresowych zniżek, systematy­
cznie zwyżkuje. I tak jak oceniają
eksperci, będizie nadal wzrastać, gdyż
współczesny przemysł żąda coraz

większych porcji czarnego paliwa.
Wszystko więc przemawia za tym

że powinniśmy niemal z każdym
kwartałem wydzierać ziemi coraz

więcej czarnego złota. Gdybyśmy na

przykład magli zwiększyć eksport
tylko o jedną trzecią wywozu z ub.
roku, mielibyśmy ponad sto milio­
nów dolarów. Sprawa pożyczki a-

merykańskiej, o którą długo zabie­
gano, a którą jeszcze trudniej będzie
spłacić, byłaby w całości rozwiązana,
A gdyby węgiel ten przepuścić
przez retorty -wielkiej chemii, zaro­
bilibyśmy na tym co najmniej w

trójnasób.
Perspektywy jak zawsze są bardzo

rozległe, konkretne jednak możliwo­
ści zwiększenia wydobycia w istnie­
jących kopalniach nader szczupłe.
Sześciolatką nię zdołała, rozwiązać
najważniejszych trudności polskiego
górnictwa, które kryją się w poważ­
nych zaniedbaniach inwestycyjnych.

Wystarczy powiedzieć, że w latach
1913—1955 wydobyto w kopalniach znaj­
dujących się w naszym kraju) ponad
trzy i pól miliarda ton węgla, co równa

się wyczerpaniu zasobów kilkudziesię­
ciu kopalń — a uruchomiono w tym sa­
mym okresie zaledwie osiem nowych
kopalń, trzy przed wojną („Bytom”,

„Sośnica” i „Komuna Paryska”’) i

pięć w sześciolatce („Wesoła”, „Zie­
mowit”, „Kościuszko-Nowa”, „Julian”
1 zrekonstruowaną „Wirek”). A więc
przeszło 40-Ietni okres w tym zwła­
szcza dwie wojny światowe, był dla

polskiego górnictwa okresem zużywa­
nia, a nie powiększania — zasobów

wcześniej udostępnionych (w latach
1901—1918 wybudowano 25 nowych ko­
palń głębinowych).

A przecież, aby więcej wydobywać,
trzeba sięgać po coraz nowsze po­
kłady. Większość naszych kopalni o-

braca się tymczasem wokół starych
złóż, mając coraz gorsze i trudniej­
sze warunki eksploatacji. Trzeba po­
wiedzieć, że nagrzeszono w tej dzie­

dzinie niemało także w ostatnich
latach. Stały wzrost wydobycia, nie
był przecież w całości wynikiem
wzrostu technicznych możliwości
produkcyjnych, lecz także pracy w

święta i niedziele oraz stosowania
niewłaściwych często metod eksplo­
atacji.

Działająca w okresie międzywo­
jennym Rządowa Komisja Ankieto­
wa oceniła niezbędny poziom inwe­
stycji w górnictwie w wysokości 1,70
zł na tonę, co równa się dzisiaj
mniej więcej ok- 25 zł. Nakłady te
do 1939 r. wynosiły 0,82 zł <1936 r. —

0,30 zł), w okresie zaś sześciolatki
średnio ok. 15 zł, a w latach po­
przednich jeszcze mniej.

Porównania te mówią najlepiej, z

jak wielkimi zaniedbaniami boryka
się obecnie polskie górnictwo. Nie
łatwo będzie je nadrobić, zważyw­
szy, że budowa nowej kopalni trwa

przeciętnie ponad 10 lat (pełna zdol­
ność produkcyjna). I tak, siedem no­
wych kopalń, które zostaną wybudo­
wane w okresie najbliższego pięcio­
lecia. da produkcję dopiero po roku
1960, osiągając pełną zdolność pro­
dukcyjną dopiero za sześć następ­
nych lat.

Tymczasem z bilansem węglowym
już dzisiaj nie jest u nas najlepiej.
Na skutek zniesienia „niedzielnych
dniówek" (w ub. roku dały one

6.480 tys. ton) wydobycie spadło o

przeszło dwa i pół procent. Równo­
cześnie podskoczyły poważnie dosta­
wy dla przemysłu i ludności, zmniej­
szając eksport 1956 roku o 5 min
ton, a w br. do poziomu 14 min ton.

Eksportujemy więc tylko połowę te­
go. co dwa lata temu. Oznacza to,
zmniejszenie bilansu dewizowego
średnio o 200 milionów dolarów ro­
cznie. Tych strat nie powetujemy na

razie żadnym innym eksportem, gdyż
towarów o tak wysokiej akumulacji
jaką uzyskuje się na węglu, po pro­
stu nie mamy.

Problem inwestycji węglowych zosta­
nie rozwiązany częściowo przez uzys­
kane ostatnio na ten cel kredyty z

CSR i NRD (węgiel brunatny). Poma­
gają doraźnie krótkoterminowe kredyty
zaciągnięte w innych krajach; zwięk­
szenia bilansu węglowego musimy
jednak szukać we własnym zakresie.
Trzeba sobie powiedzieć, że tegoroczne
zapotrzebowanie krajowe w wysokości
80 milionów ton, jest w poważnym pro­
cencie wynikiem kolosalnego marno­
trawstwa i rozrzutnej gospodarki czar­
nym paliwem.

Typowym przykładem jest energe­
tyka, zużywającą w starych elektro­
wniach niewspółmiernie duże ilości
węgla. (Elektrownia w Sierszy zu­
żywa 0.9 kg węgla/kWh, w Krako­
wie — 0,86). Analogiczna sytuacja
panuje w transporcie i szeregu in.
gałęziach gospodarki. Szerszą .gazy­
fikacją miast i osiedli winna zmniej­
szyć zużycie węgla na cele opało­
we. Nasze piece spalają bowiem o

430 kg węgla na mieszkańca więcej,
niż przed wojną.

Sprawa jest bardzo trudna, zwięk­
szenie jednak ogólnego eksportu
węgla jest zadaniem pierwszoplano­
wym. Wywóz węgla i koksu na po­
ziomie .sprzed trzech lat (ok. 25 min
ton) oznacza dewizy w wysokości
pół miliarda dolarów. Jest to wartość
całego, tegorocznego naszego importu
towarów rynkowych. O taką staw­
kę warto się bić. I warto myśleć,
jak ją wygrać.

Cyvozź/cAM!

CT&rBsę
WIECZOROWY DOWCIP

Oto rysunek z katowickiego
„Wieczoru":

— Co widzę, nowe pantofle,

WIECIE, WIECIE

KATOWICE. Jak doniósł „Wie­
czór" ... Jedna z firm argentyń­
skich pragnie zakupić licencję na

produkcje płynu do trwałej ondu­
lacji. wyrabianego w dwóch ga­
tunkach.: „tiofa.1" i „tiofal-extra",
produkcji Sp. Pracy „Progres" w

Rybniku".
Jak donoszą nam nasze żony,

jest to wiadomość wielce szoku­
jąca, bowiem wiadomo, że poszu­
kiwane wszędzie płyny zagranicz­
ne przewyższają nasze nie tylko
ceną.

PSYCHOZA

POZNAN. „Głos Wielkopolski"
doniósł, że w Skaryszewie kil­
kadziesiąt osób zaobserwowało
świecące żółtym blaskiem cygaro,
które przeleciało nad miastem.

W Krakowie znów „Echo" na

podstawię relacji autentycznych
świadków doniosło o „łatającym
talerzu", który przemknął nad
miastem dnia 4 bm. — „Tajem­
niczy przedmiot — pisało „Echo"
— oddalając się ,stawał się coraz

mniejszy". Trudno się temu dzi­
wić.

PRZYCZYNEK

W prasie ukazały się takie oto

zachęcające do współpracy z wła­
dzami w dziedzinie prądu ogło­
szenia:

OBYWATELU/
A 1 ' '"^PHZEKAZUJAC

< HODOWANE.
' PPZEZ SIEBIE

POBACZEI

ŚWIĘTOJAŃSKIE
DO DYSPOZYCJI

PRZYCZYNISZSIC

DO LEPSZEGO

OŚWIETLENIA

ULIC .

SPODMIEŚĆ?A!

Marta Wróciła z Paryża. Przy­
wiozła stamtąd kolekcję klip­
sów, zielone pantofelki na

„szpilkach" nylonowy rozpylacz,
aparacik do masażu brwi, fioleto­
wą kredkę do ust, i — oczy, pełne
sklepowych wystaw... wystaw... wy­
staw... — Paryż, to jedna feeria wy­
staw, to rzeczywistość na pograni­
czu marzeń i marzenia, urzeczywist­
nione za szybami magazynów —

opowiadała. Siedzieliśmy nierucho­
mo przy naszych biurkach, Marta,
przy swojej maszynie, gotowi, przy
pojawieniu się szefa, natychmiast,
pochylić głowy nad. papierami. Szef
wprawdzie me pojawił się, czytał
o tej porze gazety, ale od czasu do
czasu jakiś interesant usiłował prze­
rwać n/isze zasłuchanie. Spławialiśmy
go jednak szybko, tak szybko, aby
nic nie uronić z nastroju opowieści
Marty. Czas i opowieść płynęły tak

szybko, że ze zdziwieniem posłysze­
liśmy sygnał obiadowy.

Zamykając biurka, zapytałem
M^yĆo porabia Basia? Czy odwie-

dziłaś jfy?Bpla to nasza wspólna znajoma,
która jeszcze przed wojną, wyszła
za mąż za Francuza i zamieszkała
w Paryżu.

_
Wiesz — powiedziała— byłam

u niej w biurze. A'e wyobraź so­
bie, że kiedy poprosiłam o wywoła­
nie jej, powiedziano mi, ze mumuszę

Jan Kturcsab

NASI ZA GRANICĄ
zaczekać do midi, czyli do połu­
dnia, bo wcześniej nie wolno, pod
żadnym pozorem. Wyjaśniałam, że
jestem przyjezdną, z daleka. Nic nie
pomogło. Musiałam czekać. O dwu­
nastej zjawiła się. Powiedziałam
jej, co myślę o takim traktowa-
waniu pracownic, że ja nie zgodziła­
bym się na coś podobnego, ja nie
pozwoliłabym czekać przyjaciółce
z Polski godzinę, pojmujesz? Go­
dzinę! Po latach niewidzenia się! A
Basia mi na to, że plącą jej za go­
dziny przepracowane a nie przega­
dane, choćby z najmilszą z przyja­
ciółek. Czy wyobrażasz sobie taką
sytuację w naszym biurze? Jak wy­
glądałoby nasze życie, gdyby zabro­
niono przyjmować wizyty w biurze,
gdyby nie można było porozmawiać,
pospacerować po innych pokojach...
Nie' Nie! Cudny jest Paryż, bogaty,
żyć tam — to rozkosz, ale — praco­
wać... brr...

Marta przez dlugi^zas nie mogła
opanować wzburzenia.

*

ołega mój, Andrzej, odwiedził
tu swojego brata, mieszkającego W

Londynie. — Kraj dostatku i do­

brego samopoczucia obywatelskiego
— opowiadał po powrocie — ale
także kraj śmiesznych małostkowo­
ści, często komicznych, nierzadko
żałosnych. Wyobraźcie sobie taką sy­
tuację: — z jakichś powodów nie
mogłem ustalić dnia przyjazdu. Nikt
nie oczekiwał mnie na dworcu. Po­
jechałem do brata taksówką. Była
przedpołudniowa godzina, zastałem
tylko bratową. Przyjęła mnie z nie­
kłamaną radością i niezwykłą go­
ścinnością. Po kąpieli i śniadaniu
zamierzałem zadzwonić do biura, w

którym mój brat pracuje. Ponosiła
mnie niecierpliwość usłyszenia bodaj
jego głosu.

Bratowa zdziwiła sie: — zadzwo­
nić? Nie. U nas nie dzwoni się do
biur.

— Dlaczego? Przecież jest kiero­
wnikiem działu i zapewne ma tele­
fon na biurku.

— Nie — powtórzyła — u nas nie
dzwoni się do biur w prywatnych
sprawach.

— Niemożliwe! A jeśli chcesz, na

przykład umówić się z nim do kina?
Odpowiedziała: muszę to zrobić
przed jego wyjściem do pracy.

— A jeśli on ma ochotę stwier­
dzić, czy dobrze się czujesz albo
czy ząb przestał cię boleć? Wtedy
korzysta z — ulicznego automatu....

— Żartujesz?!
— Nie — zapewniła— korzystanie

z telefonu biurowego w prywatnych
sprawach u-hodzi za nieprzyzwoi-
tość. Przecież aparat jest własnością
firmy, podobnie jak czas pracy mo­
jego męża.

— To barbarzyństwo! — wście­
kłem się.

Bratowa była zaskoczona. — Wy-
j obraź sobie — powiedziała — że

stukilkudziesięciu pracowników
przedsiębiorstwa, w którym .pracuje
twój brat, załatwia swoje prywatne
sprawy w czasie urzędowania. Ja­
każ to strata dla firmy.

.— E — machnąłem ręką — u

nas... — i ugryzłem się w język.
Przypomniałem s^bit moje biuro.*

Qtefan powrócił z kilkutygodnio-
^wego pobytu w Szwecji. Był

tam urzędowo. Relacjonując
nam swój pobyt, pławił się w po­
chwałach nad kulturą życia, uprzej­
mością, czystością. — Szwecja to

kraj pracowitego człowieka i kraj

wspaniałych wyników jego praco­
witości — wołał, składając nabożnie
ręce w nieopisanym zachwycie.

Najmocniej podziałała na niego
technika „codzienności". Na biurku

jednego z dyrektorów fabryki łożysk
kulkowych stał niewielki ekranik.
Co pewien czas światełko sygnali­
zacyjne zapowiadało jakiś komuni­
kat z terenu fabryki. Światełko ga­
sło, a .ekran'k wypełniał się wolno
przesuwającymi się literami komu­
nikatu. Dyrektor zauważył wielkie
zainteresowanie gościa i objaśnił
treść jednego z komunikatów. Wła­
śnie kierownik działu donosi, że je­
den z robotników, który udał się o

godzinie 9.03 do ambulatorium,
wrócił o 9.47... Był zatem 44 mi­
nuty poza fabryką.

Stefana zdziwiła ta skrupulatność
w rejestrowaniu nieobecności pra­
cownika. Dyrektor wyjaśnił: — nie
zabraniamy pracownikowi załatwia­
nia spraw prywatnych, musi on

jednak odpracować czas pobytu po­
za fabryką. Stefan zapytał: — czy
pracownik nie ma prawa do zwol­
nienia w wypadku choroby? — O-
czywlście. że ma. Fabryka płaci mu

wtedy pełne pobory przez trzy dni,
potem przechodzi na ubezpieczenie
społeczne.

Z kolei dyrektor zainteresował się
naszymi warunkami pracy. Gdy

(Dokończenie na str. 5)
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Moda bez króla

Prasa całego świata rozpisuje się na

temat śmierci paryskiego dyktatora
mody, Christiana Diiora, przyrównując
jego popularność do popularności Picas­
sa czy Clievalier. Istotnie bowiem czło­
wiek ten, od 10 lat projektujący w swo­
im zakładzie suknie, które rewolucjo­
nizowały strój damski, był prawdziwą
potęgą. 16.000 modeli wyprodukowanych w

jego pracowniach przy ul. Montaigne
podbiło świat. Do swych klientek Dior
zaliczał najsłynniejsze kobiety Europy —

takie jak Lollobrigida, księżna Windsoru,
Marlena Dietrich.

Śmierć tego artysty mody poruszyła
opinię publiczną także ze względów eko­
nomicznych. Co stanie się z jego olbrzy­
mim zakładem, z setkami Jego pracow­
ników, co stanie się z Jego ostatnim

,,krzykiem mody” sukniami-workami?

Wyrazem tych nastrojów jest m, in.

powyższa karykatwa francuskiej Marian­
ny, która przy grobowcu Diora zawo­
dzi: „Gdzież znajdę we Francji takie
trwałe panowanie?”

Występują za granicą

Na występy do ZSRR udał się wybitny
pianista Adam Harasiewicz. Pobyt ar­

tysty w ZSRR trwać będzie około 2 ty­
godni. Po powrocie ze Związku Ra­
dzieckiego przewidziany jest wyjazd ar­
tysty na tournće do Włoch.

Z końcem bieżącego miesiąca wyjedzie
również do ZSRR dyrektor i kierownik

artystyczny Filharmonii Narodowej,
Bohdan Wodlczko.

*

Do NRF udała się znana śpiewaczka
Stefania Woytowicz. Weźmie ona udział
w koncercie organizowanym przez Frank­
furcką Akademię Śpiewu, gdzie wykona
partię solową w Mszy h-moll Bacha.

Po raz pierwszy wyjechał do Chin 45-

osobowy polski zespól cyrkowy, złożony
z najwybitniejszych artystów z całego
kraju. Pierwszy występ w Pekinie od­
będzie się 1 grudnia br. Powrót zespołu
przewidziany jest w połowie marca

1958 r.

Beckett i studenci

Salka najmniejszego teatru Krakowa —

Teatru 38 — ma zaledwie kilkadzie-
siąt miejsc, zaś chętnych do obejrzenia
studenckich przedstawień jest coraz

więcej. Toteż na nowej premierze —

„Końcówki” Becketta mała widownia

wyglądała jak duża beczka śledzi. Za­
jęte były nawet wszystkie miejsca „sie­
dzące” na schodkach i w przejściu, co

pozwoliło kilkunastu osobom więcej obej­
rzeć nowy spektakl tej eksperymentalnej
sceny. Wśród obecnych zauważyliśmy re­
daktorkę amerykańskiego „Life”, p. L .

Larssen, która nie tylko z zainteresowa­
niem oglądała przedstawienie, tłumaczo­
ne jej „na gorąco” przez towarzyszące­

■«aggMHjas!
F ilka razy na dzień przeżywamy i-
,xstne bombardowanie Krakowa.
Owe. urocze odgłosy przypominają
nam co kilka godzin, że ofensywa
przeciwko Krzemionkom trwa i roz­
wija się pomyślnie. Szyby drżą, a

poniektórzy krakowianie trzęsą się
z wściekłości na myśl o bliskiej już
chyba chwili, kiedy z krajobrazu
Dębnik zniknie owa charakterystycz­
na wyspa wapiennych skał, stano­
wiących chyba jeden z najbardziej
„czcigodnych11 zabytków naszego
miasta.

Mówi się nam. że życie ma swoje
wymagania. Racja. Zgoda. Wiem, że
Krzemionki stanowią bogaty rezer­
wuar surowca potrzebnego przemy­
słowi. Ale czvby tak przypadkiem
generałowie orowadzący ofensywę
przeciwko Krzemionkom nie zechcie-
li poszukać w okolicy równie warto­
ściowych skał wapiennych? O ile
się nie mylę (!) Kraków leży na te­
renie tzw. Jury Krakowsko-Często­
chowskiej, pełnej jak wiadomo skał
takich samych, jak Krzemionki.

.Nie chciałbym oczywiście być myl­
nie zrozumiany. Nie chodzi mi o to,
aby zacząć przemysłowa eksploata­
cje jurajskich ostańców, albo skałek
w Bolechowicach... Ale gdvby tak
dobrze poszukać, to okazałoby się.

go kolegę, ale też robiła masę zdjęć ze

sceny.
Nowe przedstawienie studenckie jest

nader interesujące i wykazuje stały po­
stęp teatralnego rozwoju młodych akto-
rów-amatorów. Niemniej ubrana w gro­
teskową szatę ponura sztuka Becketta

ukazująca pełną obrzydliwości wegeta­
cję strzępów ludzkich istnień,, podlana
w dodatku „rodzimym sosem” hejnało­
wych tonów, jak również towarzysząca
„Końcówce” niejmniej ponura pantomima
„Akt bez słów” — wywołują w widzach
uczucie protestu — nie tylko przez swą
treść.

Cocteau prezydentem
Akademii Jazzu

Jean Cocteau, słynny francuski malarz,
pisarz 1 reżyser jest także wielkim zna­

wcą i miłośnikiem Jazzu. Najwymowniej­
szym tego dowodem jest fakt wybrania
go honorowym prezydentem „Acadćmie
du Jazz”. Toteż z okazji przygotowywa­
nego III niemieckiego Salonu Jazzowego,
który otwarty zostanie w kwietniu przy­
szłego roku w Dortmundzie, Cocteau o-

biecał nadesłać na wystawę swoje obra­
zy.

Czy jazz'jest sztuką?

Czy muzyka mistrza jazzu, Louis

Armstronga jest sztuką? Nad tą
sprawą biedziły się władze w Muenster,
które z okazji koncertu zespołu króla

jazzu w tym mieście zadecydować miały o

wysokości oprocentowania imprezy. Ponie­
waż przy występach artystycznych opo­

datkowanie jest znacznie niższe, po­
wstał dylemat: czy obniżyć podatek Arm­
strongowi? Mimo, że zaświadczenia
dwóch ekspertów muzycznych stwierdziły
artystyczną wartość muzyki Armstronga,
Władze w Muenster stanęły na innym
stanowisku: co to za sztuka, gdy muzy­
cy posługują się przy swych instrumen­
tach nogami, gdy klarnecista wywraca
koziołki, inny tańczy wygrywając me­
lodię, a czarna śpiewaczka robi na sce­
nie szpagat? Podatek nie został obni­
żony.

Festiwal salzburski 1958 r.

Dyrekcja salzburskich Festiwali oglo-
siła już program na przyszły sezon.

Tradycyjne Festspiele rozpoczną się 26
lipca wystawieniem ,,Don Catlosa” Ver-

diego w słynnym skalnym teatrze-ujeż-
dżalni. Dyrygować będzie Herbert von

Karajan inscenizacyjnie operę opracuje
Gustaw Grundgens. Jako drugie dzieło

operowe zapowiedziano „Arabellę” Ry­
szarda Straussa. Kolejno wystawione bę­
dzie „Wesele Figara” Mozarta oraz dzieło

współczesne „Vanesse” Samuela Barber,
które zakończy Festiwal 16 sierpnia. Wy­
stawienie „Vanesse° będzie prawykona­
niem tego dzieła.

Sukces Spisaka

Na Międzynarodowym Konkursie Mu­
zycznym im. Królowej Elżbiety w

Brukseli pierwszą nagrodę w kategorii
muzyki kameralnej przyznano znanemu

polskiemu kompozytorowi, zamieszkałemu
w Paryżu — Michałowi Spisakowi.

Wyróżnienie to jest szczególnym sukce­
sem polskiego kompozytora, jeżeli się
weżmlę, pod uwagę, że na konkurs na­
desłano 237 litworów z 38 krajów.

Warto zaznaczyć że nie jest to pierw­
szy międzynarodowy sukces Spisaka.
Zdobył on pierwszą nagrodę również na

podobnym konkursie w r. 1953 za Sere­
nadę na orkiestrę.

Sfinks w Palestynie

Amerykańscy archeologowie odkryli
ślady starożytnego miasta izraelskiego

Itbekah, które 2.700 lat temu stało w

prowincji Kanaan. Znaleziono m. In. licz­
ne skorupy naczyń, brązowe ozdoby, sta­
re szkło. Najwięcej ździwienia wywołało
jednak wykopalisko — rzeźby Sfinksa.
Postać Sfinksa łączono dotąd wyłącznie z

Egiptem i oto nagle: Sfinks w Palesty­
nie! Tajemnicza rzeźba dała uczonym
nie lada zagadkę do rozwiązania.

Kr.Zb.

Bronię
Krzemionek
że jest jeszcze sporo skał, których
eksploatacje można by prowadzić
bez szkody dla idei ochrony przyro­
dy i krajobrazu. Krzemionki mają
jednak tego pecha, że ulokował się
przy nich Kraków, i że w tym Kra­
kowie, w połowie XX stulecia, zna­
leźli się ludzie potrzebujący kamie­
nia wapiennego.

Proszę państwa — żart na bok. Nie
Wiem, czy wstrząsy spowodowane
wysadzaniem skał wpływają źle na

zabytkowe budowle Krakowa (spra­
wa ta jest do zbadania) — wiem na­
tomiast, że jeśli nadal będziemy kru­
szyć Krzemionki w tym tempie jak
obecnie, wkrótce nie zostanie z nich
kamień na kamieniu. Dla miasta
stanowią Krzemionki wspaniały, na­
turalny teren parkowy. Nie muszę
dodawać, jak piękny widok roztacza

się ze szczytu skał na miasto i jego
okolice. Kamieniołom wgryzający się
coraz bardziej w ich korpus szpeci
cała okolicę, napełnia ją potwornym
hałasem i kurzem. Tymczasem jed­
nym z naczelnych dążeń nowoczesnej
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Grypa słabnie,
ale...

Zazwyczaj tak lekceważona, trak­
towana pobłażliwie i zaliczana do

najlżejszych chorób grypa pokazała
w tym roku, co potrafi. Po prostu
zawojowała wiele krajów, owładnę­
ła nimi z epidemiczną siłą, wprowa­
dzając zaburzenia w normalnym
funkcjonowaniu życia. Komunikaty
z frontu walki z grypą czytało się
z nie mniejszym zaciekawieniem,
niż kroniki wypadków politycznych.
Zdawało sę, że dla nas okaże się
grypa łaskawsza, że ominie nasz

kraj. Tymczasem w drugiej połowie
października rozgościła się na dobre,
tak, że np. w Warszawie notowano
od 12 do 16 tysięcy zachorowań
dziennie. Kraków tym razem na

szczęście nie dorównywał stolicy.
Zachorowania u nas wyrażały się
przeciętnie ilością 3,5 tys. wypadków
dziennie. W tej chwili grypa ma

tendencje schyłkowe. Wygasa w

całym kraju. Ponieważ datę 12 paź­
dziernika można mniej więcej przy­
jąć za początek epidemii, ostatnie
dni listopada powinny być jej natu­
ralnym końcem. Szczepionka prze-
ciwgrypowa nie spełniła pokładanych
w niej nadziei. Widać, że grypa w

porozumieniu z katarem nie chce się
poddać żadnym środkom „anty". W
Polsce zresztą stwierdzono wirusy
grypy zarówno swojskiej, jak i a-

zjatyckiej, co utrudniało szczepie­
nia.

Dla lekarzy okres grypowy był
bardżo ciężki, tym bardziej, że wśród
nich samych było dużo zachorowań.
Tymczasem wizyty domowe zgła­
szane były masowo. W przychodni
zdrowia np. przy ul. Batorego do­
chodziło dziennie do 250 zgłoszeń do
obłożnie chorych. Wizyty te dzięki
pomocy Akademii Medycznej i wy­
delegowaniu przez nią do pracy sta­
żystów VI roku studiów, załatwia­
ne były na bieżąco, najdalej na dru­
gi dzień rano. Nie narzekało rów­
nież na brak wizyt tzw. Pogotowie
Wizytowe przy ul. Skawińskiej,
przyjmując zgłoszenia w godzinach
wieczornych oraz ośrodki dyżuru­
jące w niedziele i dni świąteczne.
Lekarze robili, co mogli, by wszę­
dzie dotrzeć do chorych.
r Jak zwykle nie zdał egzarpinu
nasz nieszczęsny transport. 'Nie­
szczęsny, gdyż ilość samochodóto w

Kolumnie Sanitarnej, jak i z tzw.
„szarwarku" była dalece niewystar­
czająca, a — jak wiadomo — pa­
cjenci chorują nie tylko w śród­
mieściu, ale i w najodleglejszych
peryferiach. Jeśli idzie jednak o ten

problem, nic nie postuluję, gdyż z

góry nie mam nadziei, iż mogłoby to
odnieść jakiś pozytywny skutek. Po
zostawiam to Wydziałowi Zdrowia
R. N. w mieście Krakowie który
postuluje... z uporem godnym tej
sprawy wszędzie, gdzie trzeba, i co

trzeba. Ale skutków — oczywiście
tych pozytywnych — i tak nie wi­
dać.. Dezyderatem godnym j ednak
wzięcia pod uwagę i możliwym chy­
ba do zrealizowania jest sprawa
przystosowywania się do zmian
temperatury. Oczywiście tym ra­
zem powodem grypy nie była tylko
kwestia zaziębień, ale przede wszyst­
kim zakażeń. Jednak lekkomyśl­
ność w doborze ubrania nie jest
bez znaczenia. Od kilku dni tem­
peratura spadła poniżej zera,

szczególnie wczesnym rankiem,
a trencze wciąż jeszcze zastę­
pują cieplejsze palta. Swojska grypa
jest przecież równie nieprzyjemna,
jak azjatycka, nie należy więc u-

łatwiać jej życia. (I)

urbanistyki jest walka z hałasem,
zadymieniem i zakurzaniem miast.
W teorii dążymy do miast-ogrodów.
pełnych słońca, powietrza i spoko­
ju. W praktyce robimy z miast istne
„wrota piekieł11. Trzeba trochę po­
kręcić głową (ostatecznie do tego
służy) i wymyśleć jakiś środek za­
radczy.

.Krzemionki winny podlegać ochro­
nie jako osobliwość przyrodnicza w

łonie coraz bardziej rozrastającego
się miasta. Dębniki — w tej chwili
zaniedbane i mizerne — mają być w

przyszłości jedną z najpiękniejszych
dzielnic Krakowa. Przewiduje się tu

lokalizacje różnych zakładów nau­
kowych, szkół artystycznych itp. O-
bawiam się, że przyszłe Dębniki, wy­
marzone przez urbanistów i archi­
tektów, będą pozbawione wielkiej a-

trakcji w postaci Krzemionek. Je­
żeli rozpęd „generałów11 prowadzą­
cych ofensywę przeciwko Krzemion­
kom nie osłabnie, obawiam się o los
wawelskiej skały. Pewnego pięknego
dnia jakiś inżynier opracuje metodę
przeniesienia Wawelu na inne miej­
sce <np. na Sikomik), a jego wierna
drużyna założy ładunki w . Smoczej
Jamie... Tą wzruszającą wizją koń­
czę dzisiejszy felieton...

STANISŁAW PAGACZEWSKI

Pierwszy śnieg

W Tatrach spadł pierwszy śnieg. Zawodnicy polscy, których czeka wie­
le międzynarodowych imprez narciarskich rozpoczęli intensywny tre­
ning zjazdowy w okolicy Hali Gąsienicowej na Karczmisku — biega­
cze zaś trenują na Kalatówkach. Na zdjęciu: Czołowi polscy biegacze

Rubiś i Marek na treningu. Fot. — CAF

UMadt/staw fidachejek (5)

Uczbyt
ludzie, roisnowy

(Notatki z podróży po wsiach radzieckich)
(Dokończenie)

Wróciłem na zadymione pyłem-
klepisko. U przewodniczącego

kołchozu, zażywnego mężczyzny, u-

branego w buty i bufiaste portki,
szukałem dalszych ogólnych cyfr.
Jaka wydajność z hektara. Coraz
większa? Jaka? Jaka? Pszenicy 19
kwintali... A żyta? Zyta? Żyta sze­
snaście. A ziemniaków? Ziemnia­
ków? Sto dwadzieścia.

Stopuję z pytaniami, zastanawiam
się nad cyframi. Straciłem moment,
bo przewodniczący po odpowiedź na

dalsze pytania tyczące stanu ho­
dowli odsyła mnie już do przewod­
niczącego Rady Wiejskiej. Selsowiet
tam w dole, niedaleko, zawracajcie
druhy... Nie dałem jednak za wy­
graną i bez przeszkód obejrzałem i
policzyłem krowy, cielęta, woły i
świnie. Krów mają 220, świń coś po­
nad 300. Zacząłem nawet liczyć
ptactwo... — Robotę przerwało mi
czyjeś klapnięcie w ramię. Za mną
stał młodzieniec w białej koszuli z

krótkimi rękawami — o bujnych,
jasnych włosach. Patrzył na mnie,
nie spuszczając oczu

— Żurnalist? Polak?
— Żurnalist. Z Krakowa.

— No i jak? — zapytał, ociepla­
jąc ton i ręką powiódł nad zabudo­
wania gospodarcze. Kuźnia, szopa,
na narzędzia, chlewnia podlejszego
wyglądu — ulepiona z gliny i chru­
stu, pełna much, i okólnik z bydłem.

— Nie nadzwyczajnie. Mało zwie­
rząt gospodarskich. Przydałoby się
trzy razy tyle.

Skinął głową nie zaskoczony.
Owszem, wyprostował się dumnie.
Spytał, czy czytałem przemówienie
Chruszczowa na temat doścignięcia
i przegonienia USA w produkcji
mięsa, mleka, masła na głowę mie­
szkańca. Kołchoz też ma swój plan.
Mleka planują w roku bieżącym
2800 litrów od krowy.

— A dotąd ile było?
— Tysiąc pięćset.
— Nie zrobicie takiego skoku.

— Zrobimy. Mamy już — za sie­
dem miesięcy — tysiąc dwieście od
krowy. Plan uchwalili sami koł­
choźnicy.

— To za siedem miesięcy te ty­
siąc dwieście litrów. Nie wyko­
nacie do końca roku dwóch osiem­
set.

— Wykonamy. A w mięsie 60
kwintali na 100 hektarów w 1960
roku — Przeskakuje czas i poka­
zuje ręką na budowaną z pustaków
dużą chlewnię. Będziemy mieli
550 sztuk bydła.

— To chlewnia tyle nie pomieści.
— Wybudujemy jeszcze jedną.
Przyglądam się rozmówcy bacz­

niej. Pasuje mi do ram obrazu. I
w ogóle jego pryncypialność w dy­
skusji pasuje do wyraźnie określo­
nych politycznie, ram. Typowy en­
tuzjasta mierzący siły na zamiary
i patriota młodego pokolenia ra­
dzieckiego. Twardy w narzucaniu
woli Historii. „Złagodniał11 dopiero
nieco później, gdyśmy zakończyli o-
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mawianie spraw gospodarczych. Za­
pytał, czy „żurnalisty piją samogon11.
Piją — odpowiedziałem. Tym bar­
dziej, jeśli byli w partyzantce. Cha-

raszo. No więc poprosił nas do swej
chaty na poczęstunek. Na stole sta­
nęła półlitrówka z żółtawym pły­
nem, z boku druga, a w środku ta­
lerze z sałatą z pomidorów i rybą.

— Na zdrowie:

Posmakowałem ustami i wychyli­
łem pół szklanki, mój kolega — jak
prawdziwy geroj — od razu połknął
całość. Nie będzie się z wódką
cackał po polsku. Świetna samogon-
ka, miękka, z cukru, od razu po­
znać. Poprawiliśmy.

— A skąd ją macie? Przecież nie
wolno robić.

— Robią we wsi. Kto? Ja nie
wiem. Mnie by nie sprzedali, przez
kolegę czasem dostanę — tłumaczy
ostrożnie priedsiedatiel Selsowieta.
Na te słowa weszła matka, uśmiech­
nięta, jakaś taka w blasku szczę­
ścia i załamała ręce z oburzenia.

— I cóż ty, .synoczku, wygadu­
jesz. Przecież ja sama robię, tak na

swój użytek.
W dobrej wierze „wkopała11 sy-

noczka. Swym wyznaniem chciała
zaświadczyć, że ona nie żadna dzia-
dówka, że jest gospodynią całą gę­
bą. Pocieszam rozmówcę, że Chrusz­
czów bawiąc w jednym z kołchozów
z delegacją chłopów polskich w 1949
r. też próbował samogonu. Predsie-
datielowi nie wypada wykazywać o-

baw, macha więc ręką i tyknąwszy
się po raz czwarty szklanką, napeł­
nioną już z drugiej półlitrówki,
wdaje się w dysputę z moim kole- .

gą o ukraińskości. Kolega jednak
woli tymczasem słuchać jego mamy,
która mówi czystym językiem. Ko­
lega rozdziawia z wrażenia usta,
pije trunek dzieciństwa wprost z

krynicy.
A ja myślę ciągle o problemie ho­

dowli w ZSRR. Czy dościgną i prze­
ścigną Amerykę? Mają teraz ok. 15
sztuk bydła na 100 ha użytków rol­
nych — USA zaś 21 sztuk (w Polsce
ok. 50 sztuk). Nie umiałbym sobie

wytłumaczyć, dlaczego na 180 min
ha użytków nie można by w ciągu
kilku lat podwoić i potroić produk­
cji. Przecież tylko 24 min ha kuku­
rydzy powinny wykarmić podwój­
ny stan np.-trzody chlewnej. Mó­
wiąc jednak o zaopatrzeniu w mię­
so, trzeba pamiętać, że w ZSRR —

obok siedemdziesięciu paru milio­
nów sztuk bydła hoduje się ok. 150
min sztuk owiec i kóz.

Rozmyślania mieszają się z gło­
sami dysputy. Gospodarz tłumaczy
zadziornemu grafikowi — tonem

wielce patriotycznym:
— Ja jestem Ukraińcem, ale jed­

nocześnie obywatelem radzieckim.
Mówię przeważnie po rosyjsku, bo
w jakimże języku ma się porozumieć
sto narodów?

Patrzę przez okno. Naprzeciw na

nowoczesnym domu kultury chło­
piec nakleja afisz zapowiadający
dziś wyświetlanie filmu „Soroczyń-
ski jarmark”.



DZIENNIK POLSKI 5
Nr 277

Nasi za
(Dokończenie ze str. 3)

Stefan opowiedział mu o częstym
nadużywaniu zwolnień lekarskich
£.zezV’a,rownlków, był bezgranicz-
Hic zdziwiony.

~Nasi pracownicy — powiedział
dbają o staż pracy, unikają prze-

nos;n z jednego przedsiębiorstwa
uo drugiego. Naturalna w człowieku
potrzeba stabilizacji życia jest ró­
wnoznaczna z potrzebą stabilizacji

acy. Również i przedsiębiorstwa
doają o utrzymanie nie ulegającego
częstym zmianom personelu. Zżycie
się pracownika z przedsiębiorstwem
jest równoznaczne ze wzrostem je­
go kwalifikacji, a to oznacza prze­
cież stałość produkcji, niezmienność
jej jakości, ciągłość bezawaryjną.
Niezmienny skład personelu jest
dmbicją przedsiębiorstwa, a karta
pracownicza z jedną tylko firmą,
widniejącą w niej przez lat kilka­
naście, czy kilkadziesiąt, jest chlu­
bą robotnika. Dobrobyt — to prze­
de wszystkim dobry urzędnik i do­
bry robotnik — zakończył dyrektor
fabryki łożysk kulkowych.*

^tefan przywiózł sobie ze Szwe­
cji doskonały aparacik do go­

lenia. Kupił sobie również leki i tani

granicą
deszczowiec oraz — dla przyjaciół
kilka doskonałych długopisów.

W ten sposób ostatnie miesiące
wypełniły nasze kieszenie cudami
ze „wspaniałego" Zachodu a dusze*'
nasze czadem luksusu i tęczowym
mirażem łatwego i pięknego życia
W przywożonym bagażu zabrakło
tylko tej małej, ale najistotniejszej
prawdy 0 ycytężonym, pracowitym,
pełnym osobistych wyrzeczeń try­
bie życia, o niezwykłej dyscyplinie
moralnej, o rzetelnym stosunku do

pracy. Ograniczanie się do ogląda­
nia wystaw, teatrów i kabaretów —

to także jedna z naszych połowicz-
ności. Gdyby każdy z wyjeżdżają­
cych zmuszony był zdawać kiero­
wnikom swoich placówek dokładną
relację z każdej, spędzonej w swo­
im przedsiębiorstwie a zapłaco­
nej przez państwo minuty, zna­
lazłby przyczyny niejednego nasze­
go niepowodzenia. A gdyby na ma­
leńkim ekraniku jego biurka — w

Wypadku, gdybyśmy zdobyli się na

tak daleko idące unowocześnienie
naszej pracy — pojawiły się cyfry,
rejestrujące zmarnowane przez nie­
go godziny, kto wie, czy starczyło­
by mu życia na zwrócenie społe-

apertu

Ttewe? Cabalw i tekrn jednak nlo wfesMf...

Piłkarze polscy już w Lipsku
Dziś pierwszy trening

WROCŁAW. W środę, 20 bm. reprezen­
tacyjni piłkarze polscy — uozestnicy
wrocławskiego zgrupowania, udali się
pociągiem przez Zgorzelec, Goerlitz do
Lipska.Ż drużyną wyjechał kapitan związkowy
PZPN Reyrnam, który udzielając ostat­
nich wywiadów, powiedział m in.: ,,Je-
dziemy do Lipska na ciężki mecz, ale są­
dzę. że wyjdziemy z niego obronną ręką.
Zespół polski jest dobrze przygotowany
db spotkania z reprezentacją ZSRR, a

forma, Jaką wykazali na wrocławskim

zgrupowaniu nasi piłkarze, zupełnie
mnie zadowala.

czeństwu tego, co nieprawnie po­
brał od niego.

Zagranica nie zna pojęcia „obij-
boka“, i, jeśli setki, tysięcy wy­
cieczkowiczów, powracających z u-

rzekającego ich Zachodu przyczy­
nią się do wykorzenienia tej nazwy
z naszej gleby przebolejemy owe

miliony dolarów, Wydatkowane na

ich podróże. "W przeciwnym razie
będziemy zmuszeni uważać je za

jeszcze jedną pomyłkę.

Drużyna będzie grała w podobnym
składzie jak w Chorzowie. Nie zdecydo­
waliśmy jeszcze kto wystąpi na pozycji
środkowego napastnika. Kandydatów ma­
my dwóch — Jankowski i Kempny. W
bramce zagra prawdopodobnie Stefani-
szyn. Drużyna polska musi mecz wygrać.
Atak będzie więc naszą główną bronią.
Do napastników mam pełne zaufanie.
We Wrocławiu wyraźnie poprawili szyb­
kość 1 strzały, które są obecnie dużo cel­
niejsze i silniejsze od tych, jakie demon
strowali na poprzednich zgrupowaniach.

W czwartek 21 bm. drużyna nasza

przeprowadzi ostry trening w Lipsku, a

w piątek zajmiemy się indywidualnym
treningiem Pohla. W sobotę piłkarze
przeprowadzą jedynie rozgrzewkę”.

Wiadomości o komplikacjach związa­
nych z wyjazdem do Lipska trenera Ce­
buli 1 dr Soroczko znalazły, niestety, po­
twierdzenie. Z ekipą pojechał tylko tre­
ner Foryś, natomiast dwaj wyżej wymie­
nieni zostali we ■Wrocławiu. Mają oni

wyjechać podobno w czwartek. Warto

dodać, że trener Cebula, który tak wiele

pracy włożył w przygotowanie polskiej
drużyny początkowo nie był brany pod
uwagę na wyjazd do Lipska, tak jak i
dr Soroczko.

Błyskawiczne zwycięstwo
Holuj w turnieju szachowym

W rozgrywanej wczoraj V rundzie
szachowego turnieju strefowego kobiet

Holuj miała swój dobry dSłfcń zdobywa­
jąc 2 pkt. W dogrywce wygrała ona 2
Litmanowicz, a po południu bardzo szyb­
ko uporała się z Teodorescu (Rumunia).
Holuj zagrała b. 4ostry wariant, na któ­
ry Teodorescu nie znalazła odpowiedniej
kontynuacji i w reziultacie po 22 posu­
nięciach partię poddała. W pozostałych
partiach Pogorevici wygrała z Hru3kovą»
a Enevoldsen zremisowała z Altrichter.
W dogrywanych pa-rtiach z rund po-
przednch Kertesz wygrała z Hri:skovą,
a F.retova 2 Assenową; Hruskova wygrała
z Altrichter. Po V rundach prowadzi na­
dal Kertesz 4 pkt przed Holuj i Fogore-
yici po 3 pkt. Iwanowa, Hruskova i Bau­
man n mają po 2.5 pkt. Dziś dzień wolny
od rozgrywek. (Z.B.)

W NIEDZIELĘ:
CRACOVIA—-GWARDIA W-WA

W nadchodzącą niedzielę 24 bm. pił­
karska drużyna Cracovii kończy sezon

„pożegnalnym” meczem z I-ligową Gwar­
dią W-wa. Drużyna Gwardii przyjeżdża
do Krakowa w najsilniejszym składzie S

Maruszkiewiczem i Hachorkiem na czele,
jedynie bez Stefa.niszyna i Baszfciewl­
ezą, którzy zostali powołani do ka­
dry Polski na mecz z ZSRR w Lipsku.

Początek meczu o godz. 11 -ej. O godtź.
10.45 odbędzie się na boisku Cracoyii cią­
gnienie gry liczbowej „Lajkonik”.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PALACZA egzaminowanego do obsługi kotłów
parowych wysokoprężnych — o powierzchni
ogrzewalnej 150 m2, zatrudni przedsiębiorstwo
państwowe. — Wynagrodzenie wg Zbiorowego
Układu Pracy. — Zgłoszenia pisemne: Kraków,

skrytka pocztowa nr 482.
K-6239

STARSZEGO KSIĘGOWEGO z praktyką za­
trudni natychmiast przedsiębiorstwo państwo­
we. Warunki do omówienia. Oferty pisemne z

podaniem kwalifikacji i przebiegu pracy zawo­
dowej kierować do Biura Ogłoszeń — Kraków,

Rynek Gł. 46 — dla nr 6250.

KELNERÓW i KUCHARZY o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych poszukujemy do restau­
racji „Grand*'. Zgłoszenia: Sekcja Kadr P. P. G.

„Grand*' — Kraków, ul. Sławkowska 5/7.
K-6283

Unieważnienie pieczęci,
UNIEWAŻNIA się PIECZĄTKĘ

o brzmieniu:

„Wojewódzka Przychodnia przeciwgruźlicza
Przychodnia dla dzieci i młodzieży

+ Kraków, Skawińska 8 + ”.

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. ilc.ćreucje
yymagane. — KraSÓW, Cl.
Rubótmćza 5 m. 15 (Bocz­
na ul. Wielickiej).
FOThZE&ńA dó lekarza
pomocnica domowa, z bar-
ciźo dobrym gotowaniem. -

świadectwa konieczne. —

Kraków, Syrokomli 28 m. 3

UCZNIA do nauki krawiec­
twa, przyjinę zaraz. Kra­
ków, Józefa 11 m. 23.

KREŚLARZ — jako pomoc
przy pomiarach, (częścio­
wo z wyjazdami), potrzeb­
ny. Oferty 24J42, ..Prasa”
KraltóW, Rynek 46.

ŚLUSARZ mechanik poszu­
kuje pracy. Kraków -r tel.
501-09. 82910-g

POMOC domowa potrzeb­
na. Kraków, Sławkowska 19
m.5. 24385-g
POMOC domowa dochodzą­
ca. potrzebna od zaraz. —

warunki bardzo dobre. —

Kraków, Krakowska 31 m

15a, tel. 577-92.

OSOBR z referencjami do
półtorarocznego dr.lecka, na

godziny przedpołudniowe,
prżyjmę natychmiast. —

Zgłoszenia: Kraków, Mani­
festu Lipcowego 17 m. 7.
gedz. 18—19. 24931-g
DENTYSTYCZNEGO tecil
nika, z dyplomem, poszli
Kuję — do zaprowadzonej
pracowni dentystycznej —

Oferty 24952 ..Prasa” Kra
Łów, Rynek 46.

PRZEDSIĘBfORSTWO HANDLE
ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI

„GALŁO” w Krakowie

prowadzi skup
tmrćw portcrizcfila zagranicznego

CTir®a® «

a w szczególności artykułów:
1 TEKSTYLNYCH (metraż1.
2. ODZIEŻOWYCH,
3. galanteryjnych,
4. KOSMETICZNTCH.

of-rty przyjmuje:
DZIAŁ HANDLOWY P.H. A. P.

..G/łŁŁC/A”
Kraków, ul. 1 MAJA 6, III P„

wgodz.od8do16.

FRYZJER męski poszukuje
nracy cd zaraz. — Oferty
14308 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 40.

PRZYJME pomoc domową
na stale lub dochodzącą.
Kraków. Wenecja 4b m. 7 .

KRAWCOWA prżyjmle pra­
cę clialupniczą. — Posiada
maszynę elektryczną. Ofer­
ty 249*1 .,Prasa" Kraków,
Rynek 46.

Nauka

LEKCJI szycia, trykotar-
stwą. udzielam. Kraków,
Garbarska 5 m. 5.

246Ó7-g
LEKCJE pisania na maszy­
nach. Kraków. Mikołajska
24. 247j5-g
KURS zaoczny pszczelarski
Uruchariiią w grudniu 1957
roku Zakład Doskonalenia
Rzćmicsla w Gdańsku -

Wrzeszczu. MlszsWsklśgo 12
— tel. 413-62. Zajęcia będą
odbywały się w Krakowie.
Dietla 38 w Zakładzie Do­
skonalenia Rzemiosła. —

Zgłoszenia przyjmuje Się
do kdi*ica listopada.
UDZIELAM lekcji języka
niemieckiego i francuskie­
go. Przyjmuję tłumaczenia
z niemieckiego. — Kraków,
Ul. Krowoderska 61a m. 7.

22695-g

Kupno
PIANINO lub fortepian —

kuplę (riwże być ha pro­
wincji). Oferty 24547 ..Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

„WARSZAWĘ” kuplę —

ewent. zamienię za „Cytrn-
en” B-ll (za dopłatą). —

Kraków, tel. 538-61

MATERACE zniszczone z

trawy morskiej, włosia, ku­
puje pracownia tapicerska
Kraków, Floriańska 26.

PIANINO krzyżowe, kuplę
pilnie. Kraków, tel. 322-59.

PIANINO bardzo pilnie, —

kupię. Kraków. Mikołajska
4m.6.

MATERACE stare, włoslen-
ne. kuplę. Kraków, Agnie­
szki3m.15 24397-g

„SIMCĘ-Aronde”, najchęt­
niej czarną, kupię. Oferty
24837 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

GREMPLARKĘ, szarpak —

trzepak, kupię. Oferty 24850
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

NOWA „Warszawę” — bez
klauzuli, kupię. — Oferty
24873 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

MOTOCYKL NSU OSL 250,
(chętnie do remontu), pil­
nie kupię. Kraków, ul. Rę­
kawka 7 m. 5. 24877-g
BAR-stbllk pokojowy, na

kółkach, kupię..— Kraków,
tel. 336-61. 24881-g
SAMOCHÓD osobowy —

..Warszawę”, wzgl. „Mo­
skwicz”, nowoczesny, ka­
pię. Jarzyna Antoni, Ojców
Ośrodek Szkolenia Kadr,

RADIOAPARATY — oraz

lartipy używane, kupuje —

„Radlo-kosmos” — Kra­
ków. Floriańska 49, — tel.
230-99. 24396-3*

SAMOCHÓD ..Opel”, oso­
bowy. najchętniej do re­
montu, kupię. Kraków, tel.
501-09. 24909-g
ZH/ÓR znaczków poczto­
wych. kupię. Oferty 24301
. Prasa” Kraków. Rynek 46.

WlfcóWKĘ do pralni ku­
plę. Oferty z opisem 1 ce­
ną kierować ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46 dla nr 24932.

MOTOCYKL „Jawa” 250
Ccm, fabrycznie nowy, ku­
pię. Podać cenę. — Oferty
24940 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

NARCIARSKIE: spodnie na

wysokiego mężczyznę, bu­
ty nr 44. kupię. Zgłoszenia
nisemne: Kraków. Łobzow­
ska 45 m. 2 . Posterunek
Sanitarny. 21948-g
SAMOCHÓD nowy „Sinica-
Aronde”, lub ..Warszawę”
— kupię zaraz. Zgłoszenia
osobiste, lub pisemne — z

podaniem ceny - Trybow-
skl. Kraków, Mikołaj a Re­
ja35m9. 24966-g
SAMOCHÓD osobowy ...Sko­
da” lub ,.lfa”'9. kuplę. —

Kraków, tel. 536-28.

Sprzedaż
DWIE płyty marmurowe —

180X65, oraz galeryjkę osz­
klona. sprzedam. Kraków.
Senatorska 15 m. 10

SPRZEDAM — kompletne
urz”,d renie warsztatu do
„odlewni, obróbki tłoków”.
Myślenice, średniawskiego
61. 245S5-g
SAMOCHÓD osobowy ZIM.
stan nowy, sprzedam. Wia­
domość: — Kraków, telefon
306-21. codziennie od godz
12—15 1 19—22. 24559-g
.SINGER A” maszyny! łód­

kową 1 czółenkową, sprze­
dam. Kraków Krowoderska
52m.1. 23451-g
MŁYŃSKI sprzęt wszelkie­
go rodzaju, transmisje. -

przybory techniczne — do­
starcza firma Kanarek. —

Kraków. Mazowiecka 35.

SPRZEDAM samochód —

osobowy, marki „Chilman”
cztero-cylindrowy, cztero­
drzwiowy. na nowym ogu­
mieniu. Jarosław, ul. file-
mieńśkiegó 8, tel. 321-/2.

SAMOCHÓD marki „Merce­
des” kabriolet, 4-drzwiowy,
(skóra), o nowym ogumie­
niu, sprzedąm. — Wiado­
mość: Katowice, ul. Gór­
nicza 18 m. 4.

SAMOCHODY nowe „War­
szawa”. ,,Aronde” — oraz

„Wartburg” — do sprzeda­
nia. Wiadomość: Katowice,
tel. 338-12.

_____

K-6203

„SINGERA” maszynę —

krawiecką, stan najlepszy,
sprzedam. Kraków, Lubicz
32 — módnlarstwo.

SAMOCHÓD ..Mercedes-
Benz”. bagażówka, na cho­
dzie (ogumienie 650X20) —

stan dobry, ^sprzedam. —

Wiadomość: Kraków. Mo­
gilska 49 m. 2. od godz. 8
- 15. 24862-e;

Zawiadomień ie !

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej
„GRZEGÓRZKI” w Krakowie

podaje do wiadomości, że Oddział finanso­
wy znajdujący się dotychczas — przy ul.

Kanoniczej 17 w Krakowie

został z dniem 4 XI 1957 r. PF.ZfcKIESSOHY

stó n!. Graawel^zką S-jjnsler

Inspekcja Podatków Majątkowych i Opła­
ty Skarbowej (sprawy podatków od naby­
cia praw majątkowych, podatku c>d wzbo­
gacenia wojmnego, opłaty skarbowe) zo­

stały równocześnie przeniesione na ul.
GRODZKĄ nr 65 — do siecbi>y Oddziału

Finansowego „Stare Miasto0.

DWIE „Jawy” 230 ccm, na

16-tkaćn, prawie nowe —

sprzedam. — Kalwaria Ze­
brzydowska, ul. jagielloń­
ska 25. 24830-g
SAMOCHÓD „Hanomag” —

osobowy, w bardzo duorym
stanie, sprzedam. Tarnów,
tel. 2439. 24833-g
SPRZEDAM budynki — do
rozbiórki. — wiauomość:
Kraków, Plac Szczepański

i2in.26. 24840-g
UNIT dentystyczny, sprze­
dam. Dworacka, — Kraków,
Bohaterów Stalingradu 43
m. 4, tel. 500-45.

LODÓWKA, elektryczna —

„Ził”, nowa, do sprzedania.
Kraków, Bohaterów Sta­
lingradu 43 m. 4, — tel.
309-45. 24844-g

WIRÓWKĘ do odciągania
mleka „Alfa Laral”, nową,
450 litr., na motor, — lub
korbę, sprzedam. Jaskólski.
Kraków, Solskiego 23.

PIEKARNICZA mieszarkę z

wózkiem, do ciasta, nową,
sprzedam. Kraków, solskie­
go 28. 24849-g

„FIAT 500”, — w dobrym
stanie, sprzedam. Kraków,
tel. 501-09. 24351-g
MOTOCYKL DKW 100 ccm.

sprzedam okazyjnie. Kra­
ków. ul. Krakowska 10 —

(pracownia złotnicza).

UPRZĄŻ pólszorkl, — stan
bardzo dobry, sprzedam. —

Kowacz Józef, p-ta Kra­
sne. Lasoclce 27, pow. Li­
manowa. 24854-g
..FIAT” 11C0, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. —

Kraków. Rakowicka 14, ofi­
cyna, od godz. 16.

SPRZEDAM okazyjnie —

większą ilość cegły dobrze
wypalonej. Oferty 24856 —

..Prasa” Kraków, Rynek 46.

PIANINO tanio sprzedam.
Kraków’. Bohaterów’ Stalin­
gradu 12 m. 5.

SAMOCHÓD 5-osobowy —

..Citroen” B-ll, prawie, no­
wy, (rok produkcji 1952),
snrzedem lub zamienię za

Fiat 600 ewent. za „P-70”.
Krakówg tel 554-32.

FREZARKĘ używaną — do
metalu, typ średni, sprze­
dam. Kraków’. Orkana 8 —

warsztat ślusarski.

FORTEPIAN, krzyżowy —

sprzedam. Kraków, Bracka
13 m. 9, oficyna.
SPRZEDAM nowy, francu­
ski. rower sportowy. Kra­
ków*, ul. Stradomską 13 —

m. 24, godz. 16—19.

Lokale

POKOJU komfortowego —

przy spokojnej rodzinie —

poszukuje samotny, bez
nałogów. Warunki do omó­
wienia Oferty: Kraków,-1,
skrytka 624. 24775-g

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, superkomfertowe, w

Nowej Hucie, na podobne
W Krakowie. Oferty 24748
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ mały pokój z

przy należnościami, w dziel­
nicy Zwierzyniec, na 2 po­
koje z kuchnią, v,’źgl. po­
kój z kuchnią. — Warunki
zamiany do uzgodnienia. —

Oferty 24689 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, (gaz, weda) — na dwa
pokoje z kuchnią, komfor-*
towe, wzgl. pokój z kuch­
nią. — Warunki do omó­
wienia. Kraków, Estery 3
m. 27 (oficyna). 24719-g
ZAGÓRZ. Dwa pokoje, ku­
chnię, komfortowe, zamie­
nię na pokój, kuchnię —-

wzgl. garsonierę w Krako­
wie. Mcźliwość otrzymania
dobrej posady. Oferty 24690
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią, służbówką oraz

pokój z używalnością ku­
chni. komfortowe, I p. —

(okolica ul. Urzędniczej) —

na podobne trzy pokoje i
służbówkę. — Oferty 24692
„Prasa” Kraków. Rynek 46.

ZAMIENIĘ 5 pokoi z kuch­
nią. komfortowe, w śród­
mieściu. na 3 pokoje z ku­
chnią, komfortowe 1 1 po­
kój z kuchnia. — Oferty
24701 ..Prasa” Kraków. Ry­
nek 46.

ZAMIENIĘ piękne 2 poko­
je. nieprzechodnie. z kuch­
nią. samodzielne, na dwa
mieszkania oddzielne po
pokoju z kuchnią. — Wia­
domość: Kraków, Dietla 13
m. 18. 24720-g

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje
,z kuchnią (nyża), w cen­
trum Wrocławia, na pokój
z kuchnią lub pokój duży
w Krakowie. Zgłoszenia: —

Kraków, ul. Tkacka 2 m. 2.
24764-g

ZAMIENIĘ mieszkania: 3
pokoje z kuchnią i lokal
samodzielny przv ul. Ko­
ściuszki. oraz pokói z ku­
chnia w Nowel Hucie na 4
pokoje z kuchnia, komfor­
towe. Ofe^tY ?47R7 „Prasa”
Kraków. Rynek 46.

POKÓJ z kuchnią komfor­
towe, (c. o). zamieni* n* 2
ookoie z kuchnią, również
komfortowe. Oferty 94731
. Prasa” Kraków. Rynek 46.

7AMJENTE 4 pokoje z ku­
chnia. komfortowe (śród­
mieście). na 2 mieszkania
mnimsze Oferty 247*8 r

„Prasa” Kraków. Rynek 46.

POSZUKUJĘ na warun­
kach umownych pokoju z

kuchnią lub garsoniery —■
komfortowej. Oferty 24790
„Prasa” Kraków. Rynek 46.

MIESZKANIE 3 pokoje z

kuchnią, komfortowe, par­
ter — (telefon, weranda,
ogród) w Gliwicach, zamie­
nię na 2 pokoje kuchnię,
komfortowe — do II p.

włącznie, w Krakowie. Kra­
ków, tel. 331-92.

STUDENT politechniki —

poszukuje pilnie pokoju
przy rodzinie. Oferty 24805
„Prasa” Kraków*. Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią
— półkomfortowe (I p. —

front), na słoneczną, sa­
modzielną pojedynkę. —

Oferty 2Ą811 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią. w Kłodzku, na po­
kój z kuchnią w Tarnowie.
Wiadomość: — Tarnów, ul.
Elektryczna 2 m. 14 .

GDAŃSK-Wrzeszcz! Miesz­
kanie jednopokojowe 16 ma

(piwnica, licznik elektr.),
kuchnia wspólna, zamienię
na podobne w Krakowie
(miasto). Wiadomość pro­
szę kierować listownie: —

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Mic­
kiewicza 45 m. 6 — Miklaąz.

K-6204

GARSONIERĘ superkom-
fortową, zamienię na więk­
sze, komfortowe mieszka­
nie. Oferty 24870 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46.

STUDENTKA — poszukuje
mieszkania przy rodzinie.
Oferty 24830 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ mały pokój — z

kuchnią, komfortowe (c. o.,
IV p.), przy ul. Kieleckiej,
oraz pojedynkę z piecem
kuchennym (gaz c. o .), w

śródmieściu, na 3 pokoje —

wzgl. 2 pokoje z kuchnią,
komfortowe. Warunki do
omówienia. Oferty 24847 —

„Prasa” Kraków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię,
komfortowe, w Bieżanowie
— na takie samo w Krako­
wie lub większe. — Oferty
24880 „Prasi” Kraków, Ry­
nek 46.

Nieruchomości

KUPIĘ wprost od Właści­
ciela domek .jednorodzinny
— chętnie niewykończony.
Oferty 24639 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PARCfeLĘ budowlaną, co-

najmniej 1000 nP, uzbrojo­
ną. w centrum Tamowa --

lub willę jedno---- dwuro­
dzinną, wolną po kupnie,
kupię. Oferty A-217 „Pra­
sa” Kraków. Rynek 46.

WŁAŚCICIEL sprzeda kilka
zatwierdzonych parcel bu­
dowlanych: 800 — 1250 m?
— w doskonałym punkcie
komunikacyjnym w Woli
Duchackiej. Oferty 24817 —

.Prasa” Kraków, Rynek
46. 24817-g

POSZUKUJĘ dzierżawy
domku jednorodzinnego, z

ogrodem, wprost od właści­
ciela, na przedmieściu Kra­
kowa. w pobliżu przystan­
ku tramwajowego. Oferty
24822 .Prasa” Kraków, By-
nek 46.

Właściciele sklepów w województwie krakowskim
„DOM KSIĄŻKI
sio sprzedaży na warunkach komisowych
Szczegółowych informacji udzielają:

wszystkie księgarnie powiatowe, oraz Dyrekcja
P. P. „DOM KSIĄŻKI"
KRAKÓW, ul. SMOLEŃSK 33

H OFERUJE WSZELKIEGO RODZAJU
l WYDAWNfCTWA KSIĄŻKOWE

SPÓŁDZIELNIA PRACY IIPA46
Kraków, ul. MARKA 21 UdLUU.fi.
--------------------- telefon nr 581-08 -------------------

POLECA USŁUGI W ZAKRESIE:
— sprzątania lokali biurowych,
— sprzątania po remontach,
— czyszczenia szyb wystawowych i

fabrycznych,
— znoszenia węgla do piwnicy.

KUPIĘ domek jednoro-
rodzinny w Krakowie, wol­
ny od kwaterunku, może
być niewykończony. Ofer­
ty 24741 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

TANIO sprzedam dom mu­
rowany 5-pokojowy (możli­
wość wymiany mieszkania)
Krakow-Bronowice ul. Sa-
wera6m.1(rógul.Za­
rzecze). 24556-g
DOMEK wolny od kwate­
runku, murowany (6 ubi­
kacji), ogród — na Starej
Olszy, sprzedam. — Wiado­
mość: Kraków, ul. Rako­
wicka 14 m. 5. 24785-g

PARCELĘ budowlaną pod
dbmki jednorodzinne — na

Prądniku Białym, —- przy
przystanku autobusowym,
do sprzedania. Wiadomość:
Kraków, Kremerowska 10
m. 4. 24328-g
DOMEK nowy w oficynie
(2 mieszkania wolne) oraz

parcelę budowlaną, sprze­
dam. — Kraków-Wola Du­
ch h oka, Sportową 13 —

Klęk. 24867-g

w LOKALU GASTRONOMICZNYM

„ARKADIA" — w NOWEJ HUCIE

odda w dxierżawe

Dyrekcja Nowohuckich Zakładów
Gastronomicznych w Nowej Hucie.
Warunki do omówienia. — Reflek-
tanci winni zgłaszać się osobiście do
dnia 30 listopada 1957 r.

w biurze Dyrekcji NZG
NOWA HUTA, Osiedle B-2, blok 53
(ul. Planu Sześcioletniego nr 28).

DWIE morgi ziemi, blisko
Krakowa, kupię. *

— Oferty
24841 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

Zguby
ROPEK Władysław, zam.

Okocim 387, zgubił kartę
rejestracyjną nr 53951 —-

wydaną przez Wydział Fi­
nansowy w Brzesku, oraz

koncesję nr Tom II — poz.
A 40, wydaną przez Prezy­
dium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Brzesku.

24763-g

Różne

PRZYSTĄPIĘ do spółki —

(handel, przemysł, rzemio­
sło), dam kapitał 1 współ­
pracę. — Oferty 24756 ..Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

MOTORY elektryczne na­
prawia i przezwaja, jedno­
cześnie wykonuje wszelkio
instalacje elektryczne —

„światło-Motor”, Kraków,
Jana 13, tel. 503-53.

24705-g
POSIADAM duży lokal na

prowincji, w centrum, na­
dający się na przemysł —

rzemiosło, a najkorzystniej
na wytwórnię wód gazo­
wych. Oczekuję propozycji.
Oferty 24815 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POSZUKUJĘ wspólnika z

gotówką 70.000 zł., do zor­
ganizowanej prefabrykacji
budowlanej. Wiadomość:
Kraków, tel. 588-31, —- po
godz. 17. 24366-g

POSIADACZA 2 piór od wy­
cieraczek samochodu „Slm-
ca-Aronde”, skradzionych
sprzed Hotelu „Francus­
kiego”, za zwrot dobrze
wynagrodzę. Dr Stanisław
Rymar, Kraków. Garncar­
ska 14, tel. 541-25.

25039-g

POSZUKUJĘ dzierżawy bu­
dynku, lub wspólnika — z

murowanym budynkiem —

przemysłowym, najchętniej
pomłyńskim, z siłą wodną,
lub elektryczną, w okoli­
cach podgórskich — blisko
stacji kolejowej, w celu
produkcji artykułów na

eksport. Urządzenia 1 wie­
dzę branżową posiadam. —

Zgłoszenia: Janicki, Kra­
ków, Paulińska 20 m. 5.

24345-g

ZREDAGUJE, poradzi, na­
pisze, skieruje pisma do
władz sądowych i admini­
stracyjnych — Biuro „JU­
RYSTA” Kraków, ul. Flo­
riańska 13.

PRZYJMĘ dozorcostwo —

wraz z obsługą kotła c. o.
Warunek mieszkanie. Ofer­
ty 24784 „Prasa” KrakóWg
Rynek 46.
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Delegacje w Prezydium RN

Wiele delegacji różnych instytucji
przyjął ostatnio przewodniczący
Prez. RN omawiając z nimi sprawy
organizacyjne i bytowe pracowni­
ków. M. in. rozmowy te przeprowa­
dzono z przedstawicielami Muzeum
Narodowego, Zw. Okr. Inwalidów,
Zw. Okr. Głuchych Filharmonii
Krakowskiej, Komitetu Środowisko­
wego ZNP wyższych uczelni, Towar
rzystwa Kulturalnego Żydów w Pol­
sce. Stowarzyszenia PAX, Bractwa
Kurkowego, Klubu „Wiosna 55“ i

redakcji „Zebry"-*.
Ponadto przewodniczącego RN od­

wiedziło wielu wybitnych obywate­
li. którzy zaofiarowali bezinteresow­
ną współpracę przy rozwiązywaniu
problemów miejskich.

Dla rozładowania ścisku
w tramwajach

Ścisk w wozach tramwajowych i auto­
busach w okresie tzw. porannego „szczy­
tu” komunikacyjnego przybrał w Krako­
wi? w ostatnich latach niebywałe roz­
miary. ZaSzla zatem potrzeba wprowa­
dzenia pewnych środków zaradczych. Ze­
szłoroczne zarządzenie Prez. MRN w tej
sprawie wskutek niewłaściwego stanowi­
ska dyrektorów zakładów pracy ple
przyniosło pożądanych rezultatów.

Obecnie wydział komunikacji drogowej
prez. R. N. opracował nowy projekt,
dotyczący zmian w rozpoczynaniu pra­
cy w większych zakładach przemysło­
wych. Ogółem zmiany godzin pracy na­
stąpią w 153 zakładach z ogólną ilością
68.549 pracowników.

Wszyscy dyrektorzy zakładów otrzyma­
ją zawiadomienia, o której godzinie ma

się rozpoczynać praca w ich zakładach.

Prezydium wzywa dyrektorów, by do­
stosowali s ę ściśle do zarządzenia i prze­
strzega, że winni jego przekroczenia bę­
dą surowo karani.

Rejestracja mężczyzn
urodzonych w 1839 r.

Prezydia DRN przypominają przedpo­
borowym mężczyznom, urodzonym w 1939

r., o obowiązku zgłoszenia się do pierw­
szej rejestracji. Rejestrację przeprowa­
dza się: w dzielnicy Grzegórzki przy ul.

Grunwaldzkiej 8 do 23 bm., w dzielnicy
Kleparz przy ul. Lubelskiej 27 do 28 bm.,
w dzielnicy Nowa Huta przy ul. Kocmy-

rzowskiej 24 do 30 bm., w dzielnicy Pod­
górza przy pl. Wiosny Ludów 6 do 14.

XII., w dzielnicy Stare Miasto przy ul.

Grodzkiej 65 do 9. XII ., w dzielnicy
Zwierzyniec przy al. Krasińskiego 16 do
10. XII. br.

KRONIKA ^RAKOWSKA
Przedstawiciele Bządu i artyści z całej Polski

wezmą udział w inauguracji Roku Wyspiańskiego
W 56 rocznicę śmierci wielkiego

artysty Krakowa, Stanisława

Wyspiańskiego, 28 listopada — od­
będzie się w naszym mieście uroczy­
sta inauguracją Roku Wyspiańskiego.
O godz. 10 przedstawiciele Rządu z

ministrem K. Kurylukiem na czele,
władz miejscowych oraz artyści z

całej Polski złożą wieńce na sarko­
fagu Poety i Malarza na Skałce. O

tej samej porze zapłoną dwa znicze
,przęd; popiersiem Wyspiańskiego,
świeżo- ustawionym we wnęce gma­
chu Pałacu Sztuki (od strony Plant
— pedobnie jak popiersie Matejki od
strony pl. Szczepańskiego). Popier­
sie Wyspiańskiego jęjt dziełem A.
Raynocha. W południe w nowym
gmachu Muzeum Narodowego na

Błoniach odbędzie się podwójna u-

roczystość — otwarcia nowego gma-
chu i otwarcia wystawy poświęco­
nej Wyspiańskiemu i ukazującej je­
go wielki dorobek artystyczny w. ró­
żnych dziedzinach sztuki; Wieczorna
premiera „Wyzwolenia” w Teatrze
im. Słowackiego — poprzedzona
krótkim przemówieniem dyr. Dą­
browskiego — reżysera przedstawie­
nia zakończy obchód rocznicowy.
, Staraniem Instytutu Literackiego

Polskiej Akademii Nauk odbędzie się
w połowie grudnia — również w

Krakowie — ogólnopolska konferen­
cja naukowa poświęcona twórczo­
ści pisarskiej Stanisława Wyspiań­
skiego.

Jak już podawaliśmy, wysunięty
swego czasu na łamach .Dziennika
Polskiego” projekt urządzenia w Ro­
ku Wyspiańskiego . festiwalu jego
sztuk w Krakowie — zostanie zrea-

lizowany. W okresie Dni Krakowa
1958 odbędzie się w naszym mieście
ogólnopolski festiwal sztuk Wyspiań­
skiego Specjalne jury powołane
przez Min. Kultury i Sztuki wybie-
rze najlepsze w kraju inscenizacje,
które wezmą udział w Festiwalu.

Kredyty na ten cel zostały już zape­
wnione. Najprawdopodobniej wielka
impreza teatralna odbywać się bę-
dzie na diz:edzińcu wawelskim, (w)

Dm£M Kartu Naucxtfciela

Odznaczenie zasłużonych pedagogów

Z życia uniwersyteckiego

„Medycyna w astronautyce1*
Kierownictwo Klubu Medyka zorgani­

zowało spotkanie z autorem ..Astronau­
tów” ii ..Obłoku Magellana” St. Lemem.

Pisarz szerzej opowiedział zebranym
studentom o trudnościach, jakie napoty­
kają organizmy żywe w lotach kosmicz­
nych. Mówiąc o możliwościach istnienia

życia pozaziemskiego Lem podkreślił
szczególnie trudności w wyobrażeniu sobie

przez człowieka. który zna tylko życie
organiczne i związane z nim procesy e-

wolucyjne na ziemi, innego życia odbie­
gającego w swej anatomii i fizjologii od

naszego. M.in. mówdł o możliwości ist­
nienia np. zamiast dwu trzech płci itp.

(jot)

Uistaąa, min. 52!
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Komunikat WK ^0

w związku ze śmiertelnym
pchickm

T. Królikowskiego
W związku z iicznyrni zapyta­

niami w sprawie interwencji fun­
kcjonariusza MO po pobiciu o-

strymj narzędziami ob. Tadeusza
Królikowskiego, zamieszkałego w

Nowej Hucie przez Bogusława
Barana, Daniela Cichego i Wła­
dysława Adamczyka w wyniku
którego ob. Tadeusz Królikowski
doznał obrażeń cielesnych, a na­
stępnie zmarł w szpitalu. Komen­
da Wojewódzka MĆ> komunikuje,
ze w dniu 7 XI. 1957 r. postano­
wieniem Prokuratury Dzielnico­
wej w Nowei Hucia został tym­
czasowo aresztowany interweniu­
jący w tym zajściu funkcjona­
riusz MO Lesław Jamróz. pod za­
rzutem dokonania przestępstwa
art.286S1KK.

Interwencja Lesława Jamrozą,
aczkolwiek konieczna, dokonana
została bez uprzedniego zoriento­
wania się w przebiegu zajścia, w

szczególności bez ustalenia osób

napadających, co doprowadziło w

panującym na miejscu pobicia
zamieszaniu do uderzenia pałką
ob. Tadeusza Królikowskiego;

Ewentualny związek między u-

derzeniem palka, a śmiercią ob.
Tadeusza Królikowskiego wyja­
śni prowadzone przez Prokuraturę
Dzielnicy MO Nowa Huta —

śledztwo.

W Dniu Karty Nauczyciela zebrali
się w środę w sali obrad RN

przedstawiciele wszystkich typów
szkół ogólnokształcących i zawodo­
wych. Przybyło również całe Prezy­
dium RN. Po powitaniu zebranych
przez M. Kowalika kier. wydz. 0-
światy, przewodniczący Prez. RN dr
W. Boniecki udekorował wielu nau­
czycieli wysokimi odznaczeniami
państwowymi, przyznanymi im przez
Radę Państwa. Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski 11-

dekorowany został dr St. Papee, Zło­
tymi Krzyżami Zasługi: M. Chrza­
nowska, M. Garbaczewska, mgr St.
Pollak. J. Sanak, I. Sieczko, J. Śo-
lawa, K. Szymoniak, I. Turkowska,
M. Uziamblo, J. Mellibrudowa, St.
Szediwy, II. Sędziwy, J. Bońezar, .1.
Twaróg, J. Czękajowski, K. Pietrzyk.

Po przemówieniach kilku przedsta­
wicieli nauczycielstwa Prezydium
RN podejmowało zebranych lampką
wina. Wśród bardzo miłego nastroju
spędzono czas na rozmowie.

*

Z okazji Dnia Międzynarodowej
Karty Nauczyciela, w wielu szkołach
zorganizowano spotkania, wieczorni­
ce 1 in. imprezy. Np. w V liceum im.
A. Witkowskiego komitet rodzicielski
z przewodniczącym mgr Z. Schmid­
tem urządził małe przyjęcie dla gro­
na nauczycielskiego, które upłynęło

atmosferze. W szkole te;w b. milej
podobnie jak w wielu innych, ucz­
niowie wręczyli
ccm kwiaty.

W zasadniczej
przy ul. Skrzyneckiego
wieczór towarzyski, na którym nau­
czyciele bawili się wraz z rodzicami

swych uczniów.
W innych szkołach krakowskich

imprezy, związane z Dniem Międz.
Karty Nauczyciela odbędą się w naj­
bliższych dniach, (k)

swoim

szkole

wychowaw-

metalowej
odbył się

Jeśli masz talent mimiczny...
i ukończone 16 lat życia, możesz zapi­

sać się na roczne studium pantomiraiczne
„Mimus”, które organizuje Krakowski
Dom Kultury. Bliższych informacji na

ten temat udziela sekretariat KDK w go­
dzinach od 9 do 21. Telefon £64-53. (jk)

Na Pogotowie Milicyjne:
O—7

Z dniem 20 bm. Pogotowie Mi­
licyjne otrzymało nr telefoniczny
0—7, natomiast Pocztowe Biuro
Złeceń nr 0—11.

Z radością powj*
taliśrny

' wczo­
raj po dziewięcio­
dniowej
tanńie
słońce.
ra tu poweselał, a

niy razem , z nim.

czysty lazur nie­
ba tylko lokalnie,
przysłaniały w cją-
gu dnia pojedyn­
cze cumuiusy. któ­
re rozpływały się
szybko w

ze wschodu piawie-
potarno - kontynentalnego.

chwycił lekki '

przymrozik (—2.7 st.);
ciągu dnia słońce zrobiło swoje, tempe­
ratura podniosła się do plus 3,6 st. Naj­
niższą temperaturę zanotowano w Rze­
szowie —5 st.. Zakopanem —5. M elcu
—4 . Nowym Targu — 3 st. W górach było
tylko nieznacznie chłodniej (Kasprowy
Wierch —6, -Hala Gąsienicowa —7 st.) .'

Nad większą częścią kontynentu euro­
pejskiego zalęga w dalszym ciągu do­
brze rozbudowany wyż batyczny, które­
go centrum wędrowało wczoraj między
Białorusią i Ukrainą. (Smoleńsk 1845 mi-

libarów). Bardzo wysokie ciśnienie mamy
również w Krakowie (1039 milibarów).

Dzisiaj centrum wyżu powinno się zna­
leźć w rejonje Polski, co sprzyjałoby u-

trzymaniu się pięknej pogody z nocnymi
przymrozkami i słońcem w ciągu dnia.

Prognoza krakowskiego biura pogody
dia Polski południowej; pogodnie, w no­
cy i rano zamglenia. Chłodno. Tempera­
tura najwyższa 3—4 st., najniższa —6.

Wiatry umiarkowane z kierunków

wschodnich.
Wytężmy dziś mocno wzrok na niebo O

godzinie 16 min. 52, a może uda się nam

zauważyć jasną gwiazdę przesuwającą się
nisko na 1 horyzontem z północnego-za­
chodu na poludniowy-wschód. Będzie to

człon rakiety nośnej pierwszego sputni­
ka, krążący na wysokości już ..tylko’
200 km nad ziemią. Przelot ,,gwiazdy'
będzie można obserwować prze- 4

ty. (zm)
Sionce wsch. godz. 7 .02, zach.

Dziś nów księżyca.

Czwartek

Janusza

Jutro:

Cecylii
suchej

po-
tak

Sprzedaj
choinek świątecznych

rozpocznie się 5 grudnia
■'łuż wjtró'lće'”hą’ płacach targowych

JaWi-ij WbńlWWb Jkt‘óre w^ro^adzą
miiy, świąteczny nastrój. Okręgowe
Przedsiębiorstwa Handlu Opałem rozpo-
czną sprzedaż choinek 5 grudnia. Mini­
sterstwo Leśnictwa i Przemyślu Drzewne­
go zobowiązało się dostarczyć na rynek
ogółem ponad 900 tys. drzewek. Będą to

jodełki i świerki specjalnie na ten cel

wyhodowane na plantacjach lub te, któ­
re nie nadaj ; się do hodowli leśnej. Ce­
ny choinek będą przystępne: dfE(
wysokie ra 1 m ma kosztować 9 zł,
m—15zł,alicząceponad2m-21.

(jk)

;ewko
'» 1—2

zł.

Recital

amerykańskiego pianisty
Julitts Katchen znakomity pianista

merykański wystąpi w Krak. Filharmo­
nii 24 bm. o godz. 19.30 . w programie
Mendelsohn, Beethoven, Brahms, Cho­

pin, -Tusorgski.

a-

2eglarski konkurs

fotograficzny
Komisja Turystyki żeglarskiej ZG

PTTK i Redakcja czasopisma „Wodami
Polski”, organizują konkurs fotograficz­
ny, który ma na celu pokazanie piękna
l w«,»orów zdrowotnych oraz wychowaw­
czych turystyki żeglarskiej. Udział w

konkursie może wziąć każdy z fotoama-

torów, który do 31. XII. br. nadeśle swe

prace na adres: Zarząd Główny PTTK
Warszawa ul. Senatorska 11, z dopiskiem
„Żeglarski foto-konkurs”. Dla autorów

najlepszych prac przeznaczone są nagro­
dy pieniężne w wysokości od 500 do
2.000 zł. (jk)

Prosty w eexq

Chcemy oddychać czystym powietrzem
raków jest po Nowym Jorku po-

L',d'obno drugim miastem w świę­
cie równie brudnym, jak zaśmie­
conym, przewyższa go jednak pod
względem kurzu. Zakurzone są a-

lejk''Plant, zakurzone są ulice ip'a-
ce naszego miasta. N'kt nie dba o to

(a, powinno chyba Miejskie Przed-
s ęblorst.wo Oczyszczania), aby u-

przątnąć z ulic grubą warstwę ku­
rzu, aby oczyśc!ć z n:ego ścieki. W
bezdeszczowe dni przejeżdżające au­
ta wzbijają w powietrze tumany ku-
tzu, w czctsfp tilicp polery-
wają się lepką m.azią biota.

Wezmy taki świeży przykład. Kil­
kanaście dni temu oddano do użyt­
ku pięknie wyasfaltowane ulice Ży-
blikiewicza i Librówszczyznę. Czy
pokazał się na n:ch od tego czasu

jakiś sprzątacz uliczny? Gdzież tam!
Na ulicach brudno, niechlujnie!

Od lat zbywa się nas opowiada-
n em o legendarnej „pi.asawie" do

automatycznych szczotek. Ale jeże­
li n!e ma piasawy, to jest przecież
brzezina, nasz rodzimy surowiec na

rodź me miotły. Z nimi można za-

m'eść ulice, trzeba tylko chcieć! (r)

masie napływającego
t rza

Rano
w

minu*

15.50. h

*M

Gl. 13,Dyżury aptek: Dietla 76. Rynek
Kościuszki 18,

Huta, Osiedla

Siemiradzkie-

Aktualizacja kartotek

mieszkaniowych
Prezydium DRN Zwierzyniec zawiada­

mia, że od 20 bm. do 14. XII. bi. admi­
nistratorzy domów powinni zaktualizo­
wać kartoteki mieszkaniowe. Godziny
przyjęć codziennie w godz. od 10—13. Po

upływie tego terminu administratorzy*
którzy nie dopełnią obowiązku aktuali­
zacji kartotek w IV kwartale, narażą się
na ukaranie przez kolegium
Rające.

15anie1Sa
Zarządzeniem Wydziału Oświaty Szko­

ła Podstawowa Nr 19a przy ul. Senator­
skiej 9 została przemianowana na Szkołę
Nr 15.

Z kroniki MO

karno-erze-

4tonywciągu2dni
W ostatnich ftwóch dniach

Krakowa i Nowej Huty rozkupili 4 tony
cytryn, które sprzedawani były w skle­
pach PP Warzywa-Owoce. Niestety i na

następny transport cytryn będziemy mu-

sieli poczekać dość długo, bo prawdo­
podobnie do okresu przedświątecznego.

mieszkańcy

„Lajkonik'* losuje
w Krakowie

Losowanie krakowskiej gry liczbowej
„Lajkonik” 24 bm. odbędzie się w Kra­
kowie na boisku Cracovii o godz. 10.45

przed meczem KS Cracovia—Gwardia
Warszawa.

Chcąc zdobyć odznakę ŻOT
Wszyscy żeglarze zrzeszeni w klubach

sportowych a prowadzący dzienniczki że­
glarskie, powinni je składać celem prze­
prowadzenia weryfikacji ną odznakę ZOT
w sekretariacie Zarządu Okręgu PTTK,
ul. Marka 22 w godzinach od 8—15, wz.gl.
w każdą środę o godz. 18 w Klubie Że­
glarskim PTTK ul. Basztowa 6. (jk)

Z sali sadowe i

Wyłudzał wyższe zapłaty
Sąd Wojewódzki w Krakowie wydał

onegdaj wyrok w sprawie Maksymiliana
Zawadzkiego lat 37. zam, w Katowicach,
właściciela zakładu naprawy i spawania
kotłów i urządzeń kotłowych, oskarżone­
go o „zawyżanie faktur”.

Zawadzki w latach 1953—1955 wykony­
wał powierzone mu przez Spółdzielnię
Metalowców w Katowicach naprawy w

Zakładach Cynkowych w Trzebini. Prze*

wykazywanie faktycznie nie wykonanych
robót i nieuzasadnione fakturowanie do­
datków craz kosztów zwrotnych w ra­
chunkach i kosztorysach za roboty ko­
tlarski- i instalacyjne wyłudził on od
Zakładów Cynkowych ok. 220 tys. zł, »•

czego zatrzymał dla siebie ok. 130 tys.
zł, a resztę odprowadził do Pomocniczej
Spółdzielni Metalowców w Katowicach.

Sąd skazał Zawadzkiego na 3 lata wię­
zienia i 5 tvs. zł grzywny.

TRAGICZNE WYPADKI

Na linii kolejowej Ptaszków a — Ka­
mionka potrąceni zostali przez przejeż­
dżający pociąg Maria Janusz i Jan Kieł­
basa. Janusz poniosła śmierć na miejscu,
Kiełbasa doznał złamania ręki i nogi.

W Klikowej wypadła z szoferki samo­
chodu ciężarowego Maria Sadło, zam.

Rudno i Wskutek odniesionych ran

znjjrła. Wóz prowadził kierowca Ryszard
Krzemiński z Tarnowa.

Z kroniki żałobnej
Franciszek Bohosicwicz

W Krakowie zmarł najstarszy pracow­
nik oddziału krakowskiego PTTK Fran­
ciszek Bohosiewicz. W całej swej działal­
ności od chwili utworzenia Polskiego
Towarzystwa Turystyczno-Krajoznaw­
czego dal się poznać jako wzorowy pra-

glęboki żal

wszystkich
zNimw

był prze-

Przyjaźni

cownik. Pozostawił szczery 1

wśród współpracowników i

turystów, którzy zetknęli się
pracy organizacyjnej. Zmarły
wodniczącym Towarzystwa
Polsko-Rumuńskiej.

Pogrzeb odbędzie się dziś w

o godz. 14 na cmentarzu Rakowickim.
czwartek

S.

ludwika

rzymkowska
wdowa po architekcie

przeżywszy lat 76, po długiej a

ciężkiej chorobie opatrzona św.

Sakramentami zasnęła w Panu

dnia 19 listopada 1357 roku.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy
na cmentarzu Rakowickim do

grobowca rodzinnego nastąpi,w
piątek dnia 22 listopada br., o go­
dzinie 15, o czym zawiadamiają w

CęUokim żalu pogrążeni

CÓRKA, syn, wnuki

i rodzina

Nabożeństwo żałobne odprawio-
ne zostanie w sobotę, dnia 23 li-

stopada br., o godz. 8 rano w ko­
ściele parafialnym św. Szczepana.
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Lubicz 7. Mikołajska 4,
Pstrowskiego 27, Nowa
A-l. ul. Rutkowskiego 2.

Pogotowie ratunkowe:

go 1. teł. 09.

Dyżury: chirurgiczny — Kopernika 21,
internistyczny — Kopernika 17, położni­
czy — oddział ginekologiczny Szpitala
Miejskiego w Nowej Hucie.

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO: 19.15 ,,Orzeł dwu­

głowy”. SALA KLUBU ZZK: 19.15 ..Do­
wód osobisty”. IM. MODRZEJEWSKIEJ:
IG.30 „Cyd”. POEZJI: 18.39 „Święta Jo­
anna”. MŁODEGO WIDZA: 19.15 „Kome­
dia omyłek”. TEATR 38: 20.15 „Końców­
ka” i „Akt bez słów”. MUZYCZNY: 19.13

„Noe w Wenecji”.
KINA

APOLLO: ..Wujaszek z Ameryki” 10>

12, 14, ,tNoc sylwestrowa” 16, 18, 20. UCIE­
CHA: „Chleb, miłość I fantazja” 9,30,
11.30, 13.30, ^Małżeństwo dr Danwitza”

16, 18, „Miałem 7 córek” z imprezą 20.15.
WANDA: „Lunatyk” 9.45, 11.45, 13.45, —

,tCzterdziesty pierwszy” 16, 18, 20. SZTU­
KA* „Urlop w Wenecji” 10, 12, 14, „Pod
chmurami” 16. 18, 20. WOLNOŚĆ: „Ko­
chanek. lady Chatterley” 16. 18. 20. WRZOS

„Umherto D.” 16. 18. 20. KRAKUS: „Fer­
nand cowboy” 16. 18, 20. ML. GWARDIA:

„Dziewczyna i dab” 15.30, 17 30. 19 30. —

ŚWIT: „Chleb, miłość i fantazja
’

16,’18,
20. ŚWIATOWID: . Przemytnicy” 16, 18,
20. ZWIĄZKOWIEC: „Spotkania17. 19,
MIKRO: „Syn hrabiego Monte Christo”
lf, 19.30 .

ROŻNE
Dom Kultury, godz. 18 odczyt doc. dr

W. Szewczuka „O dojrzewaniu psychicz­
nym” .

Dom Kultury Nowa Huta, osiedle C-2,
godz. 17 „Kto wie lepiej”, godz. 18 „Słu­
chamy melodii cygańskich”, godz. 18 —

pogadanka dr J. Beaupre „O świadomym
macierzyństwie”.

Klub Międzynarodowej Prasy i Książki
Nowa Huta, godz. 19 — odczyt red.' B.

Rajcy „Sputniki — ich konsekwencje po­
lityczne i strategiczne”.

Tow. Neurologów, Neurochirurgów t

Psychiatrów, klinika AM. ul. Botaniczna
3. godz. 19.15 1) Posiedzenie poświęcone
pamięci Józefa Babińskiego i 2) walne ze­
branie.

Stów. Architektów, SARP, ul. Jana 11,
godz. 19 — odczyt doc. dr K. KordyleW-
skiego ,.O sztucznych satelitach”.

Najważniejsze audycje
na czwartek 21 listopada 1957 roku

Codz. 5—3 00: Wiad., muz., dzień. 8 36:
Muz. symf. 9.20: Koncert. 10.00: Kurs nau-

Ki jęz. angielskiego. 10.15. Konc. symfo­
niczny. 12.04: Wiad. 12 .10: Fel. 15.10: Wę­
gierska muz. ludowa. 15.30: Dia dzieci. —

16 00: Wiad. 16.15: Konc. 16 50: ..Na temat

grypy' _ pog. 17.05: Dzień. 17 20: Mel. i

piosenki. 17.40: Dla młodzieży. 17.50: Co
^5 yzyrny w F‘lharmonii. 13.30: Wiad. —

18 .'5: Muz. i aktualn. 19.00: ,,To samo a

jeonak co innego”. 19.30: Poetycki kon­
cert zyczeń. 20.00: Dzień. 20.13: Kronika

sportowa. 20.30: Fala 56. 20.40: Muz. 21 00:
I aud. konkursowa. 21.40: Koncert Krak.
Otk, PR. 22 .30: Muz. tan. 23.50: W’iad.

Ryszard Kosiński « . .
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